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To co najważniejsze 0 widzenia dla U. więźniów brzeskich
Tygodniami mówiło się i pisało o konstytu­

cji. Od „historyczntigo44 6 sierpnia, kiedy p, 
Stawek na stokach cytadeli warszawskimi po 
raz pierw-szy rzucił hasto o „elicie54, az do śro­
dy 20 grudnia, kiedy p. Car wygłosił mowę 
„inaiiguracyiną", ale potknął się na krótkiem  
zapytaniu — w przeciągu tych zgorą czterech  
miesięcy wypisano morze atramentu na ten te­
m at, mimo, że prasa sanacyjna z przekąsem  i 
ironją twierdziła,, że „opozycja oniemiała44.

Narazie, przynajmniej do 11 stycznia, mamy 
spokój z tym prawdziwym , prawdziwszym  niż 
szkocki, wężem morskim Może i prasa sana- 
cjjn a  będzie na tyle rozsącmą, że oszczędzi 
swym  — więcej niedobrowolnym —  czytelni­
kom zw ykłych sw ych tasiem cow ych artyku­
łów' na ttm at konstytucji, zajmując się aktuaL- 
mejszemi w okresie św iątecznym  tematami, np 
w- jaki sposób spędzą św ięta i po świętach te 
liczne rzesze, które latami, a conajmniej mie­
siącami świętują, jatto musowo bezrobotni

Taki człowiek, kóry ma aż nazbyt wiele 
czasu, ponieważ społeczeństwo nie wirne Ko­
rzystać z jego zdolności um ysłowych czy  fi­
zycznych, a jest takich ludzi wr Polsce setki 
tysięcy, nie interesuje się z pewnością pomy­
słami ustrojowymi, które nic dadzą mu pracy  
i chleba. Jemu jest całkitm  obojętne, na jakie 
pomysły i sztuczki wpadną niektórzy ludzie, 
którzy przy dobrym bycie mają czas i ochotę 
rozm yślać nad tern, w jaki sposób uwiecznić 
na papierze to, co już jest faktem

Jeżeli tacy  „niedobrowolni próżniacy,, wo- 
góle czytają te w yw ody ustrojowe, rnasi im 
przyjść na myśl, że są przecież u nao ludzie, 
Którym jest tak dobize, że w tak okrutnym  
czasie uważają za najważniejsze takie rzeczy, 
z (których ani jeden bezrobotny nie zniknie z re­
jestru, o Lle statystyka stamtąd go nie wyrzuci.
I pomyśleć sobie, ze podczas gdy rok 1933 za­
myka się tak rozpaczliwym bilansem, jakim 
jest urzędowa cyfra około 350.000 bezrobot­
nych, można najwięcej czasu i energji poświę­
cać  czemu innemu, niż wyłącznie i jedyrne te­
mu zagadnieniu.

Ci nieszczęśliwi, zapomniani, pozostawieni 
własnemu losowi muszą same dalej m yśleć, że 
B óg i ludzie o nich zapomnieli, Jeżeli w ysuw a  
się na czoło spraw publicznych zagadnienie 
konstytucyjne w ted y  gdy nic me robi się, aby 
bodaj się zdawało, że coś się robi. Bow iem  
prawdą jest, że najwyższa instancja dia bez­
robotnych: fundusz bezrobocia odbywa raz na 
m .esiąc posiedzenia o charakterze czysto  biu­
rokratycznym  czy buchal-teryjnym, uw ażając, 
że spełnia obowiązek wobec powierzonych je­
go „opiece44 mas, jeżeli zadekretuje: cztery pią­
te bezrobotnych nie mają wogóle przystępu do' 
jego kas, me istnieją dia niego, mimo, że nie 
rozpłynęli się w powietrzu, lecz pozostali ludź­
mi o ludzkich .potrzebach i możności w yłado­
wania swej nieużytej energji w  kierunku dia 
ogółu w y scce  niepożądanym  

Tę najważniejszą chyba sprawę traktuje się 
j'ako drugorzędną, nawet jaik-n nieistniejącą, j

B. POSEŁ M ASTEK 
Dolycnczas rooziny byłych w ieim pw  brzesk.ch 

nie uzyskały widzenia ze skazanymi, odsiadują­
cymi karę więzienia w Mokotowie. Obrońcy Ly- 
łych posiów Dubois, Ma6iKa i Barlickiego, zabie­
gają u władz pi ©kuratorskich, aby widzenie to 
mogło nastąpić przed świętami Bożego Narodze­
nia. Ponieważ osadzenie byłych w ięźniów brze. 
skich w więzieniu nastąpiło 23 listopada br., za­
tem upiynąl już oa lego czasu m.esiąc, nic więc

CIĘŻKO CHORY 
nie słoi na przeszkodzie wediug regulaminu wię­
ziennego, aby władze udzieliły zezwolenia na w  i. 
dzenie.

Jak już donosiliśmy, by ły  poseł Masiek jest 
chory i stan jego zdrowia podczas pobytu w w ję. 
złemu znacznie się pogorszył. Tow  Mas.ek cho­
ruje na cukrzycę Obrońca jego podją! starania o 
wyjednanie mu zdrowotnego urlopu.

— ć o o  —

Memoriał sociailsluuiiyclt radnym
miasta Kranowa

Klub now jwybranycn socjalistycznych ra. 
dnych miejskich w  Krakowie wniósł w dniu 
wczorajszym do p. dra Mieczysława Kaplic- 
kiego, prezydenta miasta K ratow a następu­
jący memorjał.

Now owy brana R<ids miasta R raW w a zbierze 
się dopiero w slyczniu 1‘j34 r. na posiedzenie, — 
dlatego dregą lego memorjalu zmuszeni jesteśmy 
jako pizeds.awii.iele kilkudziesięciu lysięry obyT- 
waicli —  w ybrani nieprzymuszoną ich wolą — 
w sprawie nitcierpiącej zwłoki pomocy dia bez­
robotnych wobec srożącej się zim y —  przedstawić 
następujące żąoania

1) Komunalne kopalnie węgla jaworznickie, 
których współwłaścicielką jcsl także gnrna K ła ­
ków, powinny bezpłatnie dostarczyć ludności na­
szego miasta kilkadziesiąt wagonow' węgla dla 
rozdziału między bezrobotnych, dalej, pracują­
cych lylko kilka dni w tygodniu i mających licz­
ne rodziny, a znajdujących się w ciężkiun poło­
żeniu malerjalnem pracowników fizycznych i u. 
myślowych.

Komunalne kopalnie węgla jaworznickie nie 
dają gminie Kraków wiefwiegc dochodu z zy ­
sków i dlalego przynajmniej z lą pemocą w na. 
tuize pow nnj prżyjść dotkniętej ciężkim kryzy­
sem gospodarczym i bezrobociem ludności m ia­
sta.

2) Żądamy zakupienia przez zarząd miasta 
Krakowa kilkudziesięciu wagonów ziem niaków  
i rozdzielenia ich między poirzebujace warstwy 
ludności w uslępie 1) wymienione.

3) Żądamy wyasygnowania z funduszów gnu 
ny Kraków kw oly 100.000 zł. na zakupno ob-wia 
i ciepłej odzieży dla niezamożnej dziatwy szkol­
nej

Skoro ustępująca mianowana Rad? Wiejska 
uchwaliła 100.000 zł na przeprowacizerre wybo­
rów do Bady miejskiej, —  to lembardz_t j  muszą 
się znaleźć pieniądze dla dziatwy szkomej ludzi 
pracy, klórzy bez ich wmy, dzięki chaosowi go­
spodarki kapitalistycznej zastali pozbawieni pra­
cy i chleba

4) Rozdział węgla, ziemniaków, obuwia i odzie­
ży pc\. inien się odbywać p izy  współpracy i p„d 
kenuolą pizeustawicieli wsz.stljich klubów ra­
dzieckich nowo wybranej Bady miejskiej.

L)o lej współpracy i kontroli zgłaszaj$ się wszy­
scy radni i zastępcy Poiskiej Par.ji Socja.islyczi.ej 
i Ku nd u.

Kraków', dnia 21 gruonla 1933 r.
Kiuo radnych miejskich PPS  i Bundu:

Jan S,ańczyk, Dr Romuald Szumski, Dr. Józef 
Rosenzweig Rudolf Balor, W ojciech Murzyn. 
W iad js law  Matula, Dr. Bolesław Drobner, iva. 
eim ierz Przybyś, S.elan Czerwieniec, Stanisław' 
Cekiera, Stanisław Karton, Dr. Henryk Schreiber.

Sojusz polsko-sowiecki
w y przeciwko Niemcom Rzad polski zachowuje 
się nadal poprawnie wobec Niemiec, ale faktycz­
nie ożyło hasło niebezpieczeństwa niemieckiego 
w Polsce w całej pełni. W  tej sy.uacji w y siąpił 
Radek z  przeciv.niemieckim projektem sojuszu 
polsko-sowieckiego, który należy zawrzeć równo­
legle z sojuszem sowieoko-amery-kańskim, skie­
rowanym przeciwko Japonji.

. „Neues W iener AbendblaU" zajmuje się w ko, 
responaencji z W arszawy sprawą przymierza so­
wie, ko— polskiego i twierdzi, że front przeeiw ie- 
w tzjonstyczny na wschodzie roziszeiza się wido­
cznie także na Sowiety. Ma ro poważne znaczenie 
d!a Niemiec. Ledw o minął miesiąc po spotkaniu 
się Millera z m inistiem  Lipskim, a już okazuje 
się. że piak.ycznie z rozmów pułsko-niemieckicb 
nic nie zcsiaio i że Polska wraca znowu do oba- — o o o  —

lo s Bułgarów z  procesu lipskiego
D YM ITR O W , PO PO W  I T A N E W  PO U W O LN IE N IU  W Y J A D Ą  DO ROSJI

Korespondent berliński „D a ily  Express“ oma. 
w ia sprawę dalszych losów trzech Buigarów, ob­
winionych w procesie lipskim, Dymitrowa, Popo. 
wa i lanewa. Ponieważ wyaanie wyroku uwal­
niającego jest pewne, powstaje pytanie, co się sta-

W y starczy  raz na tydzień ogłosić przyrost 
bezrobocia, a niem-a już widocznie ani czasu, 
ani potrzeby na. zastanowienie się: jak ci łu­
dź e żyją i czy  można nakarm ić ich choćby  
elitą, ekstra,k-em powołanych z pośród najbar­
dziej czujących się powołanym, do dyrygow a­
nia państwem.

nie z Bułgarami, kiórzy nie będą mogli pozostać 
w Niemcze y i.  Dziennik wyraża przypuszczenie, 
że Bułgarzy ueiaizą się do Rosji i że Dym itrow 
otrzyma katedrę na moskiewskim uniwersytecie 
-rewolucyjnym. Do Lipska wyjechał znany lekarz 
angielski dr. S 'im m erville Hasungs, oraz Dewier  
adwokat, kiórzy mają towarzyszyć Dym itrowowi 
p*> opuszczeniu przez niego więzienia, aby zapo­
biec ewentualnym zamachom na jego życie.

ż  Moskwy donoszą, że ia zjeżdzie Związku 
m łodzieży komunistycznej ;ak z\v. hoiisomolu. 
zestali do prezydjum honorowego, ober Stalina, 
wybrani oskarżeni w procesie lipsk 'm  Dym itrow  
i Torgler, na oześc których zjazd urządził burzli. 
wą owację.
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Udział Świata Pracy
w  crchadzie społeczn,. .

Na sziatiacłi zysku i wyzysku
D- B D tdeikc oszacował dochód 

spolec-ny Polski w roku 1929 na okc 
ło 19 miliardów złotych ***), iyiflczs6em 
L. Landau szacuje dochody pracowni­
ków na.emnycb Ipoza płacami w natu­
rze) na o!-) miljarda. Za,tem na całkuwi 
ty dochód luaności sjimoaz;e.nej oozo- 
siawałoby około 12J4 m:ljarda, a po 
uwzględnieniu i płac wypłacanvcb w 
naturze tylko 11 mi bandów Stanowi 
to ifednak piawie 60% całego dochodu 
społecznego Polski. Odsetek ten n e 
odbiega naogół od norm ogólnośwato- 
wych. Wszędzie w świecie kapitalisłycz 
nym udział pracy najemnej nie przekra­
cza 40 proc całości dochodu społecz­
nego.

3 s wartości wytwarzanych w świecie 
kapitał.stycznym pochłaniają zysk i wy 
zysk, stosowane przez samodzłcinych 
przedsiębiorców i finansistów. .

"Odrębną poz1. cje w tych stosunkach 
stanowi roln ctwo. Na potworności pa- 
nuiące na roli w Polsce zwracano n5e- 
jednokrotnie uwagę. Oość wszak po­
wiedzieć te dziś, po 13 latach działa­
nia „bolszewickiej" reformy rolnej — 
mamy według oficjalnych danych ****) 
urzędów skarbowych i1 369 tysięcy (L 
zn 70,1 proc, ogółu) gospodarstw kar­
łowatych na 8 m "onach hektarach 
gruntu (24,6 proc wszystkich gruntów) 
■ 13 tysięcy maiąików obszarmczych 
(0 3 proc) na 10 milionach ha (29.7 pr.).

Samych latyfundjów magnack.ch fpo- 
nad 500 ha) mamy jeszcze w Polsce 
przeszło 4 tysiące na 7,2 miljonach ha

Liczby te dają pojęcie, w laki sposób 
doćbudy  z rolnictwa rozk łada ją  sin m ę 
dzv magi.alerję obszarnlczą i pruletar- 
jat m ałoro lny

A  zestaw ając poprzednio przytoczo­
ne już liczby, konstatujemy zjaw sko 
niezmiernie dla naszych stosunków rn«- 
mienne. Świat pracy w Polsce uczestn1 
czy np w subskrypcji tak ej ..Pożyczki 
Narodowej' w 60 procentach, choć v  
dochodzie społecznym Polski mu za '« 
dwo 40 nroc,, natomiast śwat „Lewja-

tana i jemu b liskich  —  cnoć ro z p o rz ą ­
dza p izvna jm n ie ' bO procentam i docho  
du —  pożyczkę p o k ry w a  ty lko  w  40 
L ecz  po  go tów k ę  p o życzk o w ą  w  k a ­
sach ska rbow y ch  w y c iągn ą  aię *e sa ­
me lew i a U  no w e  rece

T a k i jest stosunek, tych p a n ó w  do  Ł  
rw  s p ra w  ogó in opań stw ow ych . ery  o - 
gćlno narodow ych  I to w szystk o  nie  
przeszkadza im p o w ta rzać  so lidarysty - 
canTdh fraze=ów  w  imię „dobra  wsp,.".- 
nei O jczyzny"...

MINIMUM EG2.YSTENCJL

Wśród wydanych przed rokiem przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego w 
Warszawie słynnych „Pamiętników 
Bezrototaych", ieden z autorów—  n ie ­
wykwalifikowany robotnik z G.odne—  
robi takie wyjątkowo istotne spostrze­
żenie:

„Niestety —  mówi —  tę „minimal­
ną egzystencję" ludzie taK rożnie ro­
zumieją, jak  i sami się różnią. Lamen  
tuj?: osoba, której tuczono zmniejszyć 
pobory np. z 8u0 do 660 u . i lamentu­
je  osóbka, którą skrzywdzono, zmniej­
szając je j za rubel z kwoty ip. 60 do 
45 zł. Jedna i druga ma rodzinę, je ­
dna i druga wegetuje, bo m usi; w re ­

szcie jedna i druga nic r ie  zaoszczę­
dziła, do każda z nich sroi na swej 
„minimalnej egzystencji" Tylko o- 
soba pozostał ser bez żadnych zarob­
ków pojm uje większą niesmsznosć 

pierwszej, mniejszą drugiej.

Ona tc głównie odczuwa n a jp raw ­
dziwszą obecną różnicę społeczną, nie 
v  tradycyiną, stanową, która sie fak  
tycznie zaciera, lec* te dzielącą na 

dwie główne części ludzkość: na ko­
rzystających z t. zw, „dobrodziejstwa 

zatrudnienia" i niekorzystającyrh..."

•*•) ściśle 18.»67,9 m ilj. zł Patrz. D r. 
Bohdan Dederko. Dochód Snołeczny Pol­
ski. Kwartalnik. Stat W yd. G. U  S  

' W arszaw a, 1932, str 146.
**•*) Patrz Rocznik M inisterjum  Skarbu  

Tom III  W arszaw a i931 r

Spoetrzeztmu to jest bodaj bardzo 
na Czasie dz'siai, w przededniu we ścia 
w ś?c e nowej „ustawy uposażeniowe;' 
dla urzędników państwowych. Inicjato­
rzy ostatnich zmian przejęli widać .rpo- 
oób rozumowania cytowanego tu bez­
robotnego z Grod„a, jeno wniosków 
nie zastosował’ wobec sienie.

Nie ulega bow zm wątpliwości że t 
rw. „minimum egzystencji" —  w obli­
czu przynajmniej miliona bezrobotnych 
proletariuszów w  miastach Polski —  
ifcst pojęciem bardzo elastyczuetn.

Dowodzą tego najlepiei niektóre z 
danych, przytoczoue w omawianej pra­
cy L. Landóua. Na jak tn poziomie u- 
trzymuje się dzis tuz by" ogromnej w ęk 
szóści rod; in robotniczych ’ prsoowni- 
czych w Polsce. wvkazuie iaskrawo po 
równanie stosunków mieszkaniowych 
w Polsce i zagranicą.

Już w roku 192? w budżet 5e robotni­
ka polskiego wydatki na mieszkanie 
stanowiły przeciętnie 4 proc. całości, 
w w idu zaś wypadkach spadały do 
3 V$ proc., wynosząc przeciętnie na 
m es ąc w Warszawin 19 w Zagłębiu 
Dąbrowsk-ein 11 a w Łodzi nawet tyl­
ko 8 i pół zło (ych . Tymczasem odse­
tek wydatków na mieszkauie w budże­
cie robotnika niemieckiego atanowi 9 
— 12 proc amerykansk ego zaś m wet 
20 proc,, perfezas gdy przeciętna robot­
nik z zakładów Forda w Detroit ża­
rn aszKui* w apartamencie 4 —  lub 5 
łbowym, robotnik angielski z Nort- 

h&mpton Reading również w  lokalu 
5-cio izbowym, zaś 41 proc, robotni­
ków w Danii rozporządzą mieszkania­
mi przynajmniej trzyrzbowemi, to jed­
nocześnie 99 proc. mieszkań robotni­
czych w Łod? 97 proc. w 7agłebui Dab 
iO-wsk em i 95 proc. w Warszawie, to 
m-erzkania iedno ł dwuizbowe.

To s» liczby przec-ętne. Dziś, wobec 
szalejącego bezrobocia, izby w  których 
na kupie mieszka 5 rodzin i 17 osób — 
nawet w W ars. wie nie sa rzadkością

T a d e u s z  Ja n k o w s k i ,

JAN  N MILLER

Idea społeczna w literaturze
m

Nie ezukamy treści społecznej w 
pojczaiącycb wskazówkach moralnych, 
.upoetyezmonycn uchwałach zjazdów 

ka nodziejstwie spoJecznem.
Te laury poetyckie gromadzić może 

i gromadzi lepszy pionek i oczywiście u 
swojaków tem większą zyska pochwa- 
lę, im mnie' będzie myślał, im większa 
oka te lojalność i gorliwość w zastoso­
waniu gotowych szablonów myślowych 
Zadanie jego sprowadza się do podania 
tych szablonów w sentymentalnym so 
sie.

ik pojęta poezja społeczna niczero 
n-e różni się od szmiry patriotyczne- — 
którą podkadzićby można i wy*ruć 
wszystkie mv*zy i szci-ury doibowego 
podwórka. Czy rymować się będzie o 
Lemn e czy Piłsudskim Hitlerze czy 
Mu5sohnim. to mimo pozorów soołecz- 
n ctwa wiersze te bedą w-prane z 
wszełk ej myśli społecznej, stając się 
pożywką dla paralitycznych starców i 
kochanej dziatwy której strusi tołąriek 
zgodnie z inlencia sfer pedagogicznych 
mete strawić wszystko.

Jedyrvm ma'erałem poezji jest -ę- 
zvk nabiera-ący pod ręką poety szcze- 
gólnel poddswczef wyrazistości dziek 
oa"ksztaHowan:u i zintensywtiieniu go 
przez zasadę koordynacyjną ,dei spo 
łecznej, która go urabia t kształtuje.

W  języku  ooetyck im  n a leży  szukać  

o d p c w  ednika now ych  sk ład n ik ó w  b u ­
do w y  społeczne! w  pow iązan iu  s łó w  i 
zdań, w  u sto su n kow rn iu  z a ró w n o  fo r- 
tn ah em  jak  i po jęc iow em  b !;z sz »ch  czy  
dalszych przedm iotów  myśli, n ie w  m o­
ralistyce spo łecznej czy  patriotycznej, 
którą  ziej* i w y m  otu je p ierw ».zy  le p ­
szy b ru ko w .ee .

Zm iana język a  poetyck iego , usta len ie  
się now ych  form  w y ra zu  i ek sp resij —  
;e s l p ie ró w m e  w ła śc iw szym  odpow  td -  
n:k iem  rew o luoii spo łeczn e j orf n a jh a r­
dziej p an eg ;rvcznycŁ zachwytów na te ­
mat rew o lu c ji —  w  fo rm ie szab iou ow ei 

P oez ja  m a o lb rzym ie  zadan ie  ipo  

łeczne w  po#Taci u sp raw n ien ia  form  
w yrazu  treści m yślow o  -  J e zu so w y c h  
i w  k ażde ) ep oce  to zadan ie  w y o e łu a  
w ła śc iw em i sob ie  sposobam i zależnie  
od potrzeb  spo łecznych  chw ili, presji 
tvc :a z b io ro w ego  na jednostkę twórczą 
Tezyk jjo e fvck i n e iest żadną ornam en  
'v k ą  życia ani m o w ą  k on w en cjona lną  
.sfer w v ż sz y rh "  iak za Augustów czv 

L u d w iczk o w , lecz :est naidf skona lszą  
oaipeln -eiszą, naibardziet ce lo w o  fo -rra  
w y p o v ':edzen ia  cz ło w iek a , w  k ł ó rego  

o ersiaeh  tętni j pu?94ie sk łęb  one żv 
eie spo łeczn e —  na tle krzyżu jących sie 
w  nich s ł, w yk>3 dn ików  k sz ‘ ałtuiacvch  
cz ło w iek a  przeciwieństw —  k lasow ych

oa-otrowyclL, ndywidualnych i zjbtwo- 
wych.

Wszelkim przewrotom społecznym 
Towa'xvszylo zawsze rozbicie szablonu 
dotychczasowego języka poetyckiego i 
zbliżenie go do mowy wyłaniające, się 
no.vet warstwy społecznej.

Mies*czaństw francuskie zarówno 
przed jak ; po W ielkiej Rewolucji wpły 
nę o na zmianę zasadniczą dotychcza­
sowego itzyka ooetyck-ego Jezvk Rous 
seaja Voita:*e'a był nieobcy gminnos- 
ci .klura za grzech śmiertelny poczyty- 
wa1 Molierowi —  klasycy,

:tuczony ruch ludowy w  Polsce pod 
goniec ub egłego wieku zbogacił pier- 
wiastkam. ludowemi mowę poetvckp w 
utworact. Tetmajera, Orkana. Wyspiań 
1 kieso, Kasprowicza, zaptodniJ badania 
naokowe naszych językozrswców. pra- 
cuiących nad gwarozuawstwem.

Roąrjący ruch soołeczny w chwili o- 
*cuej i dźwiganie się proletariatu do 

walki rozstrzygającej z paoującym u- 
stroiem pozwalaMay sie spodziewać zbo 
gacenia źródeł teraźniejszego jęz” kii po 
etwck.ego przez dopiyw mowy żywej 
walczące" o przyszłość klasy,

Prolf raryzacja jeżyka poetvck:o.go 
wyraziła się dotąd przez częśc owe 
wgarniec e słownika pracy, częściei 
iedoak przez zbogaceme go ięzykiem 
zdet lasowanego himpenproietariatu, — 
mętów ulicznych, im-tujących w oczach 
różtjrch snob zv,ących ns soszatowej 
tężvźn-e literatów — lud pracujący.

Jest to nieporozumienie, któremu u- 
legają nawet wybitni- pisrrze. W łaści­

W e s o ! y  KąciK
W SZKOLE

Nauczyciel tłumaczy uczniom budowę 

roślin i chcr wyjaśnić im istotę komórk’ .
—  Jeżeli wezmę liść —  powiudu —  i 

nodzielę na dwie polo-yy; następnie fc_ po­
towy —  na ćwierci; ćwiartki —  na ósem­
ki 1 tak dalej aż dc n- jdrebniejszych cc,.- 
iteczek, to co z tego będzie,  —  zapytuje

—  Szpinak, panie proiescrze.

MOŻNA PĘKNĄĆ ZE ŚMIECHU

M ąż: To ma być twój nowy kapelusz? 

I ty to wiożysz na głowę? Szalona kobie­
to, Drzecież można pęknąć z* Śmiechu.

Żona; śm iej się, proszę bardzo, ja k  

przyniosą rachunek, to przestaniesz i t  

śmiać.

K O R E S P O N D E N C J A  H A N D L O W A

Pisze pan że nasz rachunek zapiać5 pan 
aopiero wtedy, gay  my zapjacim j panu 

jego rachunek. Oświadczamy panu, że na 
tego rodzaju niepewny teimin ugodzić się 

nie możemy*

POMIĘDZY LEKARZAMI

—  W y , chirurgowie, Lażode sobie p ła ­
cić honorarja! Znacznie wyższe, aniżel 
m j, terapencł

—  To zrozumiałe, panie kolego W y  ,nw. 
cie pacjentów, którzy przez całe życie le ­
czę się u was, gdy  my, cmrurgowie- stale 

ryzykujemy iż w  ciągu paru minut mo­
żemy pacjenta stracić.

GRZECZNY PASAŻER

Do cram waju wsiada pa iażer i Zajm uj* 

miejscr nawprost drugiego bardzo solid­
nie wyglądającego pasażera w  drugiem  

futrze.
Solidny pasażer W ania się swemu vis 

a  vls i zapytuje go  o zdrowie. „Dziękuję" 

—  odpowiada nowoprzybyły ze zdziwie­
niem —  A  małżonka pańska jak  się czu 
je ? — ciągnie dalej solidny pasażer. „D -ię  

kuję, również dobrze" —  A  gdzie jest 

p r fsk i lokaj?  —  pytr dalej jegomość w  
futrze. „N ie  main lokaja " —  odpowiaun 

coraz więce; zdziwiony pasażer. —  N ie  
ma pan lukaji ? W  takim razie bęazie par  
łaskaw sam d itw i zamknąć, bo teraz zi­
ma

U  K R A W C A

Chciałoym zamówić u pana palto zimo­
we. Czy można zobaczyć, jakii pan mi na 

ten sezor modele ?
—  Owszem, tylko gotóvkowe

w e g o  zbogacen ia  ź ró d e ł ję ry k o w y eb  

ctależaloby o czek iw ać  racze j od  ełt-wui 
c tw r p racy  z aw o d o w e j, któr? w v p rao o  
w afa  ca ły  szereg  ce low ych  i chw ytnych  
sk ró tów  m ow y.

Konsekwentna kultywacja reportażu 
oracy zawodowej mogłaby dostaiuzyó 
niemałego zapasu słów i poięć, zooga- 
caiacych ogólne formy wyrazu.

Niezależnie jednak od tych ery in­
nych źródeł mowy zywei natważmeiszą 
rolę odegra właściwa twórczość poetyc 
ka, która wprowadzając nowe układy 
słów i zdań odgrywa rolę pracowt ek­
sperymentalnej nad środkami wyraru.

Niemałe zasługi w  sp: iwie ukszułto 
watna nowego języka poetyckiego sta- 
acego się wyrazem orgauizuiącei 
dei społecmej, położyła szkoła kra­

kowska poetyckiej awangardy z Peipe­
rem Przybof em. Czuchnow»kim i Brzę 
kowskim aa czele. Słabą stroną tego 
ięzyka poetyckiego, luouiącego S>e kun 
sztowną, mataforyczną elipsą jest brak 
sugestji społecznej, nieliczenie sie z 
odbiorcę i w związku z tem skromny: 
zasięg wpływów

Praca iednak nad wytworzeń em no­
wego języka poetyckiego, &namion<:iąca 
epokę przełomu i przewrotu społeczne­
go, zarówno u nas iak i gdziemaziei wre 
w całej pełni i pozwala oczekiwać wy-, 
lon-ema się l :teraturv, które- wł.-śc-wą 
deą społeczną byłoby organizowanie 
Świadomości czyteinka w kierunku 
przebudowy socjalistycznej vpołeczeń6<
wa.
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W  styczniu p r z e s z e r e g o w a n i e  urzędników
Uchwalone na posiedzeniu rady m inistrów 4 

rozporządzenia wykonawcze do ustawy uposaże­
niowej zawierają szczególne nowości. Jedną z naj­
istotniejszych iftowacyj, ,aką wpiowadzor.o, jest 
zupełne odłączenie stopni sluzoowych od grup u- 
prsażeniowyeh, skutkiem czego urzędnicy bęJą 
nmgli b jć  przenoszeni przez władze przełożone do 
wyższych grup uposażeniowych nawet zatrzymu­
jąc niższe stanowisko służbowe. Takie „uelastycz­
nienie" systemu poborów pozwoli wlaazom pize- 
lozonym wyróżniać specjalnie przez przyznawa­
nie, wyższych poborów, pewne jednostki. Co do 
przeszeregowania, to w  stosunku do każdego u- 
rzędmka Dędą odłączone jego dotychczasowe po­
bory netto, to znaczy po dodaniu wszystkich do­
datków. a odjęciu wszeikiicn potrąceń i następ­
nie uizędnik zostanie przeniesiony do najbliższej 
kalegorji uposażenia w górę lub w dół. 0  ile róż­
nica nowej pensji nie Dędz.e wynosiła więcej, a- 
nizcli 7 procent dotychczasowych poborów neilo, 
urzędnicy nie otrzymają żadnego odszkodowania. 
Jedynie w  wypadku, gdyny różnica byia więk­
sza 'wówczas otrzymają z funduszu w yrów naw ­
czego dodatek, ale tylko tyle, aby różnica nie w y ­
nosiła w ięcej niż 7 procent. Można zatem przyjąć 
jako regułę, że ogromna część urzędników otrzy­
ma, wskutek przeszeregowania, pobory poważnie 
oi>n lżone.

Przeszeregowanie ma być dokonane w  ciągu

stycznia, tak, aby przed 1 lutego retorm^ uposa­
żeniowa mogła wejść w  żvcie.

Wuchwaionych rozporządzeniucb w  sprawie 
poborów urzędniczych, najważniejsze znaczenie, 
jak się pokazuje, posiadają przepisy o  rozmąć 
tych dodatkacn. Przewidziane są mianowicie do­
datki lokalne dla W arszawy, niektórych miast 
woj śląskiego, b iałej Małopolskiej, Gdyni, Heiu 
i Gdansica, wynoszące w zaiezności od grupy u- 
posażenia od 450 do 15 zl. Następnie dodatki funk. 
cyjne dla urzędników na stanowiskach kierow ni­
czych, które wynoszą od 3000 do 50 z! miesięcznie, 
a wreszcie dodialki służbowe, motywowane „szcze- 
góinem- właściwościam i" siużby, przysługujące 
w  pierwszej lin ji wojskowym  i policji, w mie­
sięcznej wysokości od 450 do 40 zl. W  ter sposób 
więc premjer, oprócz 3000 zl miesięcznej pensji 
pobierać będzie drugie tyle dodatku funkcyjnego, 
a razem z dodatkiem lokalnym pensja jego w y ­
nosić będzie 6 i pół lys. złotych. Pens,a guietal- 
nego inspektora ai m ji wyniesie prawdę 7000 zl., 
punsje m kris U-ów blisko 4.500 zl., pensje wńcemi- 
nislrow ponad 3.000 zl , pensje innych dygnitarzy 
będą również kilkakrotnie wyższe niż doiad.

rządzoną przez organa skarbu państwa, lo przepis 
arl. 121 konstytucji zawiera jedynie zasadę praw­
ną, której przeprowadzenie, a więc wejście w ży­
cie zawrislo od wydania osobnej usuwy, jak to 
wyraźnie mówi ten przepis Ponieważ ustawy ta­
kiej dotąd niema, przeto zasada prawna o odpo­
wiedzialności skarbu za szkodę, zrządzona przez 
organa w ładzy policyjnej, me zesłana dotąd obo 
w ązująco przeprowadzona. Pozalem  szkodę w y ­
rządzi 1 W ładysław  Pawełek, nie w wykonaniu 
fu n k iji służbowej, lecz czynem Karalnym tylko 
przy lej sposjbnosci dokonanym. Za taki czyn 
sprawca sam jest odpowiedzialnym ". Przeciwko 
temu wyrokow., z tytułu Którego r oaz ma Coruera 
musiałaby zapłacić lytuiem kosztów blisko 3.000 
zł., wniósł adwokat dr. Szado, zastępca prawmy 
rodziny Co mera, rew izję do Są-au Najwyższego 
w  WTarszayie.

Rew.zja podKresia solidarną odpowiedzialność 
skarbu pa i. siwa za szkodę, wyrządzaną przez po. 
siennikowego Pawełka jako organ policji pań­
stwowej.

„M yli się sąd a quo —  brzm. SKarga —  p rzy j­
mując, ze skarb panslwa nie odpowiada za czyny 
swych organów, jwpelninne Jako przestępstwo, 
Przeciwnie bowiem państwo jako korporacja, któ- 
re dz&alisć może tylko przez s w o je  organa, jest za­
sadniczo odpowiedzialne za bezprawne d zia lan ii 
swych organów, wyrządzających osobom postron. 
nym szkodę w  wykonywaniu swego zakresu dzia 
łania, gdyż w  działaniu bozpnawnem organów 
państwowych przejawia się bezprawne dziaianb 
samego państwa (paragr. 337 us. cyw ) “

M azanie F-urdy
Zaczęło się to dość dawno bo jeszcze 20 bpea 

i929 roku. W  dniu tym odbyło się w  przemyskim 
magistracie inauguracyjne zebranie związku o- 
bronców Przemyśla, na kiórem zasługującej na 
u  ocenie poddano posła z BB Rudolfa Burdę. 
P. Burda bardzo sie przejął ujawnieniem jegc 
prawdziwego oblicza, a ponieważ —  niesłusznie 
zresztą —  podejrzewał o ataki na siebie naznaczo­
nego krzyżem „Polonia Restituta" (przed m ajem ] 
f-m. pik. Romualda Kwiatkowskiego ,kropnął" so. 
b it w ówczesnym warszawskim „Przecuwicie" 
paszkwil pl. „Podpory Narodowej Demokracji" 
w hlórym postawił płk. Kwiatkowskiemu szer eg 
bardzo poważnych zarzutów.

Sprawa poszła do sądu. Przeszła wszystkie in- 
slancje i dopiero obecnie znalazła swój “epilog w- 
prawomocnym wyroku Sądu Najwyższego. N im  
jednak do lego doszło, warszawski sąd okręgowy 
w dniu 30 sierpnia ly32 posła Burdę uniewinnił 
wychodząc jednak przy wydawaniu wyroku z 
łożeń czysto foiinalnych. Choć sprawa przeszła do 
wyższej instancji, pisma sanacyjne uderzyły w 
ion triumfalny, a w sanacyjnym „Tygodniku 
Jrzemysknn uliazatł s.ę ,,wy „ .ao ‘ z rourbę, w 

którym można było wyczytać takie chełpliwe o- 
świadczenie:

„N ie jestem przecież tak naiwny —  m ów ił p. 
Burda —  aby ogłaszając drukiem aTly kuł i podpi­
sując go peinem mieniem i nazwiokiem, czynił 
to bez sprawdzenia stanu faktycznego dającego 
m : gwarancję, że lo, co niszę, jest .stuprocentowy 
prawdą".

T a  100-procentows „praw da" p. Burdy znała 
zła sie 24 kwietnia 1933 przed warszawskim są 
dem apelacyjnym, któremu przewodniczył sędzia 
Kawczak. Przesłuchano kilku świadków z Prze­
myśla, m. in przew. Związku legjonistów dr. Fi- 
limowskiego, emerytowanego inspektora policji p. 
W iecKowskitgo, dyrektora liceum handlowego p 
Bienicka. W szyscy oni zeznali bardzo korzystnie 
dia pik Kwiatkowskiego. Sąd Burdę uzna> w in­
nym zniesławienia pik. Kwiatkowskiego i skaza* 
go na miesiąc aresztu. Jak na człowieka ze 100- 
procentową „prawdą", ro trochę ciekawe. Z wiai 
nych m otywów sądu apelacyjnego warto przyto­
czyć ustęp, charakteryzujący p. Burdę*.

, Sąd apelacyjny nie znalazł —  czytam y w w y ­
roku —  aby usk. Burda działał w  interesie spo 
lecznym. albo w obionie czci wiasnej. Podkład 
sprawy jes^  czysto osobisty".

P  Burda nie da ’  za wygrana i wniósł Kasację. 
O. '.alnio Sąd Narwyższy w  składzie s. s. n. Br. 
W  iszmekiego, W ł. Kaczyńskiego i K. Bieńkow­
skiego orzekł, że „kasację osk. Rudolfa Burdy się 
oddala".

W  ten sposób spór został prawomocnie zakoń­
czony, a „n ienaiwny" p. Burda, gdyby nie „ła­
skawa pani" amnes.ja, musiałby miesiąc pizesie 
dzieć w areszcie.

Nie zawadzi dodać, że za tensam „artykuł" pl. 
„Podpory Narodowej Dem okracji" otrzym ał już 
raz p. Burda również miesiąc aresztu ra obrazę 
em. majora p. Jana Ducha.

Zawsze „pokrzywdzeni54 -

Sa nim- naturalnie w ielcy przemysłowcy. 
Szczególną „krzyw dą" są dla nich świadczenia 
społeczne, o kióre wciąż wojują. Niedawno w y ­
stąpili ze „skromnym projektem oap.sania czy 
booaj rozłożenia na raty olbrzym ich zaległości w 
opłatach ubezpieczeniowych, powołując się na to, 
że, co można było ziobić dla rolników, nie powin­
no być im odmow.one Laiam : walczyli przeciw 
angicisKiej sobocie i urlopom, aż doczekali się 
zniesienia jednej i skrócenia drugich. Teraz idą 
jeszcze daJej: szturmują do rządu, aby odroczył 
wejście w życie ustawy scaleniowej, która ma o- 
bcwiązywać od 1 stycznia 1934. Panowie ci zapo­
m inają, że ustawa la była pomyśiana i zrobiona 
.ako uiga dia nich, przyczem nie krępowano się 
takiemi .drobnostkami", jak pogorszenie wszyst­

kich roazajow  ubezpieczenia, trata klasa pracu­
jąca w Polsce wie, że pod pozerem scalenia ubez­
pieczeń pi a w ie zupełnie zniesiono aulonomję za­
kładów uLtzpiecztniow ych, pogorszono ubezpie­
czenie na wy panek churooy ip.auie lekarslwat), 
wogóle ziobiono z inslylucyj społecznych zakłady 
biurokratyczne, które z akcją społeczną mule mają 
wspólnego.

Przemyslnwcy natomiast grubo na tej „relor- 
m ie‘ zyskali. A le czy im ktoś już dogodziły Ich 
powołaniem jest zawsze skarżyć się na „krzyw dy", 
a że u góry mają plecy, potrafią nieraz tam prze­
konać, że 'siolr.ie lak jest. Zobaczymy, czy i Lym 
iazem zabiegi ich odniosą skutek. Narazie, jak 
donoszą, ministerstwo przemysłu i handlu popie­
ra ich żądania.

WKzeenit siciulcm marzeń
Donieśliśmy niedawno, że w  Łodzi pewien ro­

botnik poszedł do więzienia za lo, że la pal psy 
i jadł ich mięso, aby nasycic głód. W ypadki sa­
mobójstw bezrobotnych, padania z giodu na uli­
cy i l d. stanowią codzienną rubrykę w  prasie. 
l>o jakich środko.w muszą uciekać się bezrobotni, 
świadczy następujący wypadek: Praed sądem w 
Kietcacn ioczvaa się jakaś Tozprawa. W  pewnej 
cnwili woźny zauważył brak jw os iaw ionych  na 
stole kluczy, lichtarza i świecy. W szczęło poszu­
kiwania, jednak bezskutecznie, stwierdzając, Ze 
ktoś popełnił kradzież. W szys kich obecnych pod­
dano osobistej rew izji i w ykryto złodzieja. Był 
nim Sianislaw Pnzyjemski. bezdem m . Oświad­
czył on sędziemu, że znajduje się w położeniu b«iz 
w y jścia i popi ł ul kraj >z,eż, chcąc przynajm niej

zapewnić sobie na pewien czas dach nad głową 
i ciejdą strawę, „D U  mnie pouyt w  więzieniu, lo 
szczyt marzeń* zakończył swe zeznania.

Nie są to slTaszne stosunki, w których człowiek 
dla zabezpieczeń ia sobie oodaj na jakiś czas da­
chu nad głov ą ■ kawałka chi .“ba musi siać się 
złodziejem? Dawniej n-ie tylko szczytem marzeń, 
ale i dążeniem całego życia każdego robotnika 
było pracą zabezpieczyć sobie środki do życia, 
dz,s ideałem sial się krym inał i aby do niego się 
dostać, nie cofa się tam biedak przed utratą czci.

Pa le j już cbyoa w  tym kierunku dojść nie 
można. Jeżeli sądy się połapią i nie zechcą takich 
dobrowolnych ,zbradn,a.rzy" zamykać do więzie- 
n a, co i Ł  jeszcze pozostanie jako ralunek przed 
głodem i chłodem?

oprawa akademika Coruera
CZY R O D Z IN A  ŚM IE R TE LN IE  PO B ITEG O  PR Z E Z  PO LICJE  O TR ZYM A  O D SZKO D O W ANIE

OD SKARBU P a ń STW A ?
Głośną była przed sześciu laty sprawa akade­

mika Iw o Cornera, Jugosłowianina, siudjującego 
medycynę na uniwersytecie krakowskim, który w 
czasie pewnego zajścia z policją na ul. Flor jam  
skiej doprowadzany na I knmisiarjat policji p izy  
ul. Starowiślnej, został lak dotkliw ie pobity przez 
pusterunkowego Paw dka i Przybylę, że w i czul- 
tacie ciężkich ran, odniesionych wówczas, zapadł 
na gruźlicę piuc, a waeszc:e m imo usilnych zabie­
gów lekarskich, po diugich cierpieniach fizycz­
nych zakończył życie w lutym 1931 r.

Proces karny, jak na Ue lej sprawy wryloczono 
poslerunkuwym, zr-kończył się zasądzeniem post. 
pawelka, kiorego uznano wiinnym zbrodni z par. 
12u, 155 i 156 u. k. aiusir, wooec czego rodzina 
wystąpiła z powództwem cywilucm , żądając so- 
il.diarnej zapłaty nawiazki od poster, Pawełka i 
skarbu panslwa. Żądan>e skargi opiewało na 500 
tysięcy zi. Sąd oki ęgow y cyw iln y  w  Krakow ie

wydał w  pierwszej instancji, rok iemu, wyrok, 
mocą klói^go zasądmm, posreir. Pawelka na zapła­
cenie oO.OOO zl., uchylono jednak odpowiedzialność 
solidarną skarbu pańsiwa. W  motywach swego 
w y. oku p. dal sąd okręgowy, że „uszkodzenie p°- 
w oda, jeżeli za-duneni zostało przez posterunkowe­
go Paw ełka jako organu przy sfKrSobności wy ko­
nywania przezeń czynności urzędowej, a nie w 
wyniku wykonywania czynności urzędowej'*.

Od wyroku tego apelowały obie strony Sad 
Apelacyjny w ostatnich dniach listopada ub. roku 
ogiOSil swą w tej sprawie decyzje, za twierdza iąc, 
wyrok pierwszej instancji. —  Sąd Apelacyjny 
stwierdza, ze o no idzie o „dpowleoriainosc skar- 
i>u państwa, to „ani skarb państwa sam szkody 
r. ie wyirząaz 1, ani leż nie za w m il w doborze osób, 

rak zatem podstaw' pry watno-prawnej cdpowie- 
cziałnosci skarbu pańsiwa za szkodę powoda. 
O ile zas j Łzie o odpowiedzialność za szkodę, wy-
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Oświata w  budżecie przyszłorocznym psnstws
* Budżet Ministerjura Oświecenia na 
xok 1934-35 w  cvfrach mało się różni 
od budżetu tegorocznego. „W ielka re- 
fo ima szkolna o której iak duzo się 
słyszy. nie znalazła w nim najmniejsze­
go wyrazu. Mówiło się przecież i to 
bardzo wiele i głośno, przy uchwalaniu 
ustaw ustrojowych c zapewnieniu każ­
demu obywatelowi oświaty w tym stop­
niu, do jakiego jest '.dolny i którego 
pragnie, o wychowaniu przedszkoLneiu, 
dokształcaniu ogólnem i zawodowem. 
Tymczasem objaśnienia do budżetu wy- 
kazuią tradycjonalną liczbę oc\» _.ue , 
która wynosi ciągle i niezmiennie — 2, 
a skromne wydatki na oświatę pczi- 
szkolną zosiały zmnieiszone o 300 tys. 
P-aca n»d reformą istotnie wre ale r e 
w  k :erunku rozDuaowy szkolnictwa i 
udostępnienia oświaty wszystkim oby­
watelom. ale w  innym bodaj jedynym: 
przystosowania zarówno organizacii 
sikoln  ctwa, jak i ducha szkody do o- 
becnie panującego u na_ systemu poli­
tycznego.

Analiza budżetu oświaty i porówny­
wanie go z budżetami lat poprzednich 
da>e. maro rzeczy ciekawych. Dlatego 
przytoczymy jedynie kilka szczegółów, 
zdaniem naszem charakterystycznych. 
Ogólna cyfra wydatków wynosi 
311 183.530 zł. W ,datki w. porównaniu 
z rokiem poprzednim zostały zmniej­
szone o 13.4l3.577 zł, Suma to zdawa­
łoby się nie wielka, Ale jeżeli weźmie­
my pod uwagę zwiekszaiącą się liczbę 
dzieci w wieku szkolnym i ogrom po- 
t-sseb oświatowych kraju, św.adczy ona 
niewątpliwie nie tylko o zastoju w tej 
dziedzinie, ale o cofaniu się w działal­
ności kulturaino-oświatowej Liczba 
szkół powszechnycn w porównaniu z 
rokiem 1931-32 zwiększyła się zaiedwie 
o  32 fw roku l°31-32 bvło 24 804 szko­
ły nr 1-go zaś maja 1933 r. —  24.83h)
\ stopniu organizacyjnym szkoły za­
szły następu ace zmiany: jednoklnó­
wek przybyło 114 dwuklaeówek ubvło 
99, trzyk'asówek ubyło 10, czterokla- 
sówek przybyło 13. pięcioklasówek u- 
było 6, sześcioklasówek przybyło 30 
siedmioklasówek —  20, Z cyfr tych w i­
dzimy, ze szkoła powszechna znakomi­
cie przesunęła się w kierunku niższe­
go Stupma organizacyjnego 63 szkoły 
przesunęło się cfo wyższego stopnia or­
ganizacyjnego natomiast 114 do najniż­
szego; stały się one jcdnokb~sówkami 
2 porówuania cyfr wynika, że przesu­
nięciu temu na niekorzyść uległy głów­
nie nwuklasowki, a więc nie ostały się 
czkoły o trochę lepszym stopniu orga­
nizacyjnym w małych ośrodkach

Liczba etatów nauczycielskich w 
szkołach powszechnych pozostaje bez 
zm an 136.523). A  przecież już przeszłe­
go roku zostało stw e^cLone, że obcią­
żenie nauczyciela liczbą uczniów jert 
właściwie maksymalne, a były przyta­
czane niejednokrotnie przykłady, kiedy 
Liczba ta sięgała setki, a nawet ponad 
setkę, Powstaie więc pytanie, jak to 
jesi w bieżącym roku szkolnym i jak to 
będz-a w przyszłym, skoro i w tym i w 
przyszłym dzieci przybywa a liczba 
nauczycieli pozostaje ta sama.

Na oświatę pozaszkolną wydatki zo­
stały zmniejszone o 300 000 z ł, redukc- 
ca  ta dotyczy całkowicie zasiłków i 
stypend-ów. W  objaśnieniach do budże­
tu sa wymienione instytucje, które z 
zas łków tych korzystają. Znaiduiemy 
tam Związek Pracy Obywatelskiej Ko­
biet. Związek Osadników Zw.ązek 
Strzelecki Tow. Szkoły Ludowej. Ma 
cierż Szkolną, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego i t p Nie zn^dmemy zaś ani 
jjcanej instytucji kulturalno-oświatowe! 
robotniczej W emy że takie istnieją 1 
starania ,cb o subwencję spotykają się 
sta'e z odmową.

W  objaśnieniach do budżetu wyż­
szych uczeln' (załącznik 37) czytamy

że w aw.ązku z rozporządzeniem pana 
ministra z 25 -września 1933 r. w szko­
łach akademickich nastąpi redukcja 
etatów na zasadzie wyników likwidacji 
katedr względnie wydziałów. Jak wia­
domo rozporządzenie to zarządza zwi­
nięcie 7-miu katedr na Uniwersytecie 
Jagiellońsk.m. siedmiu na Uniwersyte­
cie S'efana Batorego w Wdnie, dwuna­
stu na Uniwersytecie Jana Kazimierz? 
we Lwowie, dziesięciu na Uniwersyte­
cie Poznańskim, siedmiu na Politechni­
ce Lwowskiej, szesciu na Politechnice 
Warszawskiej i dwóch w  Akademii 
• lórn czej w Krakowie, razem więc zwl 
niętych zostanie 51 katedr. CoprawJa 
tostało powołanych na skutek tegoż roz 
porządzenia 12 katedr do tycia. N ie 
sposób tutaj wymieniać wszystkich skr 
sowanych katedr; wszystkim many 
!est łakl ze w Uniwersytecie Jagiellon 
skini została skasowana katedra histo- 
'ji kultury, natomiast w Uniwersytecie 
Warszawskim została powołana kate­
dra turkologji.

Z budżetu tak zwanych iunauszy do­
wiadujemy się, że tak zwana taksa ad­
ministracyjna ogólna, pobierana od ucz­
niów szkół średnich seminariów nau­
czycielskich i szkół zawodowych wy­
nosi jednak 14 145 400 zł. Fundusz ten 
w przeważającej części wydatkowany 
est na cele ze szkołami, których taksa 
administracyjna dotyczy, bezpośiedn.o 
niezwiązane, a mianowicie na potrze­
ba administracyjne zarządu centralnego

kuratorium. Między innemi na koszty 
utr.-y-«hiiia samochodów centrali młni- 
sterainej i Knratorjów preliminowano  
45.300.

Tych  k ilka  iiustracyj w ziętych  z b u d ­
żetu, p rzed łożon ego  S e jm ow i do uchw a  
lenia, wystarczy , aby  przyjść do  p rze ­
konaniu, że obawy o losy oświaty sze­
rokich mas i kultury w  Polsci s< uza 
sadnione

STEFAN KOPCIŃSKI.

Kronika T.U.R.
K O N F E R E N C J A  T . U . R. Z A G Ł Ę B IA  

D Ą B R O W S K IE G O  YY S O S N O W C U

W  konferencji wzięta udział kilkudzie- 
uęc u delegatów, Którzs reprezentowali 
d wadzieścia oddziałów T  U  R. Z  ramie­
nia Zarządu Główneeo uczestniczył w  kor • 
órencji wiceprezes, tow. dr. Próchnik, w y ­
gasza jąc  re-erat organizacyjny, w  którym  

nakreślił zadania ideowe i organizacyjne  
T, U . R  w  dobie ooecne. W  żywej dysku­
sji praw ie wszyscy delegaci podnosili ko­
nieczność zespolenia pracy starszych 1 
młodych grup członków T . U . R. Okręg  
ćagłębiowski skupia w swych 22 oddzia­
łach okoIo l.oOO członków.

*e

CORAZ, W IĘ K S Z E  O Ż Y W IE N IE  P R A C Y  

T. U  R. W E  F R A N C J I

Po zjefdzie oddziałów T U R . we F  in - 
cji, w  którym- jak donosiliśm j, brało  u- 
Uział przeszło JO delegatów  z 42 oddzia­
łów oraz delegaci zarządu  Głównego Ł t . :  
I ZieliAska i poseł Niedziałkowski —  ro- 
iota organizacyjna i oświatowa znać i  nie 

się ożywiła. P rzy  oddziałach T. U . R., w  
statmch miesiącach powstały nowe koła 

.iobiet Postępowych i grom ady Czerwone-

gt Harcerstwa T. U . R. Zwykłym  prze 

jawem dz.ałalnośc1 każdego ooziałc T  U .  
R. —  jest oibljoteka i czytelnia, a w  w ie ­
lu ośrodkach świetlica, w  której kupią 

się życie towareyslta polsKlaj em igracji 
rubotniczej! Ostatnio, ureąazono konkur 
iekcyj teatralnych za najlepiej odegrane 

utwory uceniczi.e przyznane zostań? na- 
groay. O coraz większych wpiywach T. U. 
R, świadczy kam panja przeciw niemu, ze 
st.ony kleru polskiego przy obojętnym, a 
niekiedy wręcz wrog.am  ustesunkowaniu 

się czynników uanacyjnycn.

JWUDZIESTOPIĘCIOLECIE P. U. L. 
W  AMERYCE

Polski U n iw evsytet Lndow j w  S tan -U i 
Zjedr.oczonycn Am eryki Północnej —  cen­
trala w  Chicago — ma za sobr 25 lat b a r ­
dzo pożytecznej działalności. P. U. U  **• 

łozonji i prowadzony przez polskich uocja- 
listów w  Ameryce, obchodził w  paździer­
nika b. r. swój jubitausz. Z  tej oKazji zo­
stała wydana książka pamiątkowa, obra­
zująca wyczerpująco oświat.-kultur, dorą* 

bel Uniwersytetu. Odkładając na później 
oLijzeiniejsze omówienie pracy P  U . L-> 
podkreślamy, że nasza bratnia o rgan izac ja  

oświatowa w  Chicago, w  o Kresie 25 law 
urządziła blisko 1000 (tysiąc) centralnych 
ouczytów, przy udziale 150.000 słuchaczy, 
i 160 prelegentów. Ponadto zorganizowano  

kilkadziesiąt wycieczek naukowych i kr?  
/^znawczych, a od ośmiu lat prowadzi się 
dla dzieci i młodzieży szkolę, w  które} na­
uka obejm uje język polski, literaturę i 
historję Polski. Szkoła ta w b. r. skupia 

ponad 200 dzieci poi ikich.

nacy;ny“ prezencik świąteczny
dra robotników

Po uchwaleniu przez większość „sa­
nacyjną" w Sejmie zmiany ustawy e 
czasie pracy, o urlopach i tak zwanej 
ustawy scaleniowej, prasa „sanacyjna 
usiłowała wmówić w klasę robotn.czą 
że te zmiany me przyniosą istotnego 
pogorszenia ustawodawstwa, ale nastą­
pi jedynie zbliżenie do analogicznego u- 
stawodawstwa zagranicą.

Z Kolei przemysłowcy zgrupowani w 
„Lewjatanie", o czem już pisaliśmy, jak 
na komendę, w całym kraju * w e wszy 
stkich gałęziach przemysłu wymów-li 
oracę robotnikum aa 2 tygodnie, zawia 
damiając ich jednocześnie, że od 1 sty­
cznia 1934 roku wchodzi w  życie nowa 
ustawa o czasie pracy i c urlopach, Po 
tej samej linji poszły zakłady państwo 
we i te, które podlegają ingerencji po 
szczególnych tninistenów Jeżeli chodzi 
o zakłady państwowe oraz podlega­
jące zarządowi poszczególnych mini- 
stefjów, należy zwrócić uwagę, że po 
przednio stale zapewniano, iż zmian co 
do czasu pracy i urłopow one nie wpro­
wadzą, tymczasem okazało się zupełnie 
co innego.

A  więc od 1 stycznia 1934 roku oho 
wiązywać będzie nowa ustawa o czas 
orały, która przynoś1 niekorzystne zn- 
ny dla robotników Złam ast 16 godzin­
nego tygodnia pracy można będzie sto 
sować 48 godz.. co oznacza dopuszcza! 
ność zniesienia angielskiej soboty.

W  zakładach pracy lub w ich oddzia­
łach, w których czas pracy w tygodniu 
trwał, z jakichkolwiek przyczyn kro 
cej, niż 48 godzin, dopuszczam* jeit od­
robienie meprzeprucowaoycb w ten *p v 
sOb godzin w  następnych trzech tygocf 
niach, pod warunkiem, iż czat pracy aa

dobę me będzie pizekraczał 9 godzin, 
a liczba godzin piacy w okresie cztero­
tygodniowym —  192. Mogą być odra 
biane również i dni świąteczne, z wy 
jątkiem niedziel i świąt uroczystych 
które w  liczcie £ określi rozporządzenie 
Rady Ministrów. Tego rodzaju godziny 
nadliczbowi; omga być wynagradzane 
według zwykłych stawek płac, to zna­
czy, że nawet obniżone dodatki za go 
lziny nadl.czbowe nie będą wypłacane

Przepisy o czasie pracy mają być roz 
ciągnięte także i na Górny Śląsk gdz’e 
obowiązują dotychczas przepisy n:em'e 
ckie. Yfrejście w życie tych nowych prze­
pisów uzależnione jest od uchwały Sej 
mu Śląskiego.

Omawiane przepisy zmiany ustawy o 
czasie pracy dotyczą zarowno robotni 
ków, jak i pracowników umysłowych.

Wprowadzenie w  życie nowej ustawy 
o czas:e pracy dop-owadziło w pierw 
szym rzędzie do złamania zasady  poi 
-kiego ustawodawstwa społecznego: 
przemysłowcy próbowali tegc wielokro­
tnie dokonać i przedtem, lecz bezsku­
tecznie. z dop ero „sanacja" przyszła 
.Lewjaianowi" w  tym wypadku z po 
•nocą.

Zasadnicza zmiana ustawy o urlopacn 
polega n? tem, że za dni niedzielne : 
świąteczne, przvpada:ące w czasie urlo- 
ou, nie będz;e się iuż płacić wynagro­
dzenia urlopowego.

Ponieważ jednocześnie zostało usta 
'one. że dni urlopową naieiy rozum te 
Kolejno po sonie następujące dm kalen­
darzowe, poczynając od ostatniego dna 
pracy (a więc, gdy ostatnim dniem pra­
cy jest sobotę, niedziela zalicza się ja­

ko pierwszy dzień uriopu) na każdy 8 
dniowy urlop przypadnie wtedv 2 nU 
dziele (nie licząc świąt), na 15 dniowy 
3 niedz ele, ze które wynagrodzeLia ur­
lopowego nie bęazie się płacić. Prze 
mysłowcy juz obecnie obliczyli, że przy 
niesie to im w piei wszym wypadku 25 
proc., a w drugim 20 proc zmniejszeń a 
obciążenia z tytułu urlopów robotni­
czych Wygląda to w  ten sposób, że 
przemysłowcy zyskują na urlopach, a 
robotnicy poniosą poważne straty matę 
rjalne.

Na podstawie uchwały Rady Mmi 
strów z dnia 19 b. m. w  styczniu 1934 
roku wchodzi w  życie t. zw. ustaw- sca­
leniowa. Obowiązek wprost nakazuie 
przypatrzeć się i tej ustawie zbii*ka, co 
ona robotnikom przynosi.

Łatwo stwierdzić, że dotąd pracodaw 
ca opłacał 3 5, a pracownik 2 5 skład­
ki. Nowa ustawa ustala rowuom iero1 o- 
płaty, na pracodawcę i pracownika, czy­
li w ten sposÓD zmmejsza opłaty dba 
przemysłowców, a obc vża zaś robot­
ników

W  okresie bezgranicznej nęazy, w  ja­
kiej znalazła się klasa pracująca, n» 
kłada się na nią nowe ciężary, byie ty l­
ko nie pogniewać „Lewiatana". Te  wy 
soce krzywdzące robotników zmiany u- 
stawodawstwa socjalnego otworzą oczy 
najmniej świadomym i przekonają ich i 
dobrodziejstwach „sanacji". Zdaje się, 
że krzykactwo „sanacyjnych związków 
nie odwróci uwagi robotników. Kto 'jest 
ora wrą i winowajca wszelkiego zła. 

wyrządzonego klasie robotniczej, musi 
ponieść odpowiedzialność z< swa czyny

TPTLHfiLM TOPfNEK.
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Zmiany w przepisach o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych

Uchwalony przez Radę ministrów w  dr/u 
19 b. m, projekL ustawy o  zm ianie rozporządzę 
niia prezydenta Rzeczypospolitej o  ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych nowelizuje szereg 
przepisów obowiązującego w  Poisce od 1 stycznia 
1928 r. ubezpieczenia pracowników umysłowych 

Projekt zalicza do pracowników umysłowych 
dozorcow górniczych, przez co usuwa dotychcza 
cowe trudności odnośnie do 1 tren u Górnego Ślą 
SKa, gd iit  nie obowiązuje rozporządzenie o umo­
w ie o pracę pracowników umysłowych, łagodzi wa 
runki dobrowolnego kontynuowania ubezpiecze­
nia wreszcie podda jąc obowiązkowi ubezpieczenia 
em erytów  yraństwowych, samorządowych i d ) ,  
pracujących zarobkowo limoźliwia im  naDywame 
uprawnień eme ytalnych również z ZUPU P ro ­
jekt przewiduje ilej, iż zwolnienie od obowiązku 
ubezpieczenia w  ZU PU  pracowuntow Instyturyj 
punlirzno prawnych z w yjątk iem  funkcjona*ju- 
ozów państwowych i  pracowników przedsiębiorstw

państwowych, jest m ożliwe ty lko pod warunKiera 
zapew n ien i tym  pracownikom —  poza świadcze­
niam i em erylaLnem i  także świadczeń na w y ­
padek bezrobocia Specjalne znaczenie mu przepk 
projektu, wprowadzający łączenie uprawnień e- 
m trytalnych przy przechodzeniu z ubezpieczenia 
jakiejkolw iek instytucji emerytalnej dc innej in­
stytucji, przyczem przepić uie odnosi się tyhcu do 
przekazy wania składek za funkijonarjuszów pań 
•stwowych, zagadnienie to bowiem  reguluje usia 
v a  emerytalna d la  funliciotnarjurzów państwo 
wyc-h.

Cliarakier ograniczenia dotychczasowych u 
prawnień .mają przepisy o zmniejszeniu rentj 
starczej w  przr padnach, gdy uh zpieczony pracu 
je  zarobkowe, a nie przebył w  Ubezpieczeniu 3t 
lat. oraz przepisy, uzależniające wysokość jeduo 
razowej odprawy od długości owresu uDczpieezc- 
nia, przez co wysokość tych odpraw ulegnie zmia­
nie.

(djne iDr oJenla Trzeciej !i?:csiu
M O W A  N IEM IECKIFa JO S O cJ A L Io T Y  JO K LA  W  SENAC IE  GZEGHOSLOW AGRlM

Obniżenie opłat 
od s p r z e d a ż y  alkoholu

Minister skarbu podpisał rozporządzenie zmie­
niające stawki opłat za patenty akcyzowe tj. o- 
plzd od sp, zedaży alkoholu na przyszły rok M ia­
nowicie paierny wykupywane przez zakłady ga­
stronomiczne, p iw iarnie ilp. potanieją o 2l» dc 50 
procent zależnie od miejscowości Gonizka będzie 
wynosiła w  miejscowości pierwszej klasy 20 do 
34 proc W  drugiej klasie miejscowości obniżka 
będzie wyższa, a najwyższa w  miejscowościach 
trzeciej klasy, liczących poniżej 10 tysięcy m ie 
szicancow gdzie op ia iy będą zniżone o 40 do 64 
procent

l  uraiu lit  świata
ZM AR Ł W  W A R S Z A W IE  PRO F. ST A M  SI ,AW  

P TA S ZY G K I, naczelny dyrektor archiwum pań­
stwowego' w Warszaw ie.

STR A bZN E  SA.MOBuJSTWO BEZROBOTNE. 
GO G Ó RNIKA. W «  środę o godzinie 20 na polach 
pod Gębową Górą, obok Sosnowca, oual miejsce 
wstrząsający wypadek oamobujstwa, popełnione, 
go przez 34-lelniego mieszkańca Sosnowca, P io ­
tra Bercczko. B „ żonaty i ojciec dw o jg* azieci, 
bęaąc oa diuzszego czasu oez pracy, popadł w  roz. 
strój nerwowy Na suchy chleb zaiabiał piacą na 
„bicdaszybach". hrytyeznegc dnia, kiedy ko.edzy 
jego znajdowali się na dnie szybu, Bercczko na­
bój amonitowy przyw iązał sobie do głowy- 1 na­
stępnie zapalił lont Po  chw ili rozległ się ogłu­
szający wybuch, a przerażeni koledzy ujrzeli czą. 
steczki rozerwanego ciaia nieszczęśliwca

PÓ L M IU O N a  ZD E ł R A I  D O W AN O  W  TO ­
W A R Z Y S T W IE  W AG O N Ó W  S Y P IA LN Y G H  —  
W  tych dniach uKoriczono śledztwo w oprawie 
urzędników waiszawskiego oddziału m iędzynaro. 
dowego Towarzystwa wagonów sypialnych, któ­
rzy dopuścili się nadużyć na pól m iljona złotych. 
W roku 1932 przybył do W aiszaw y inspektor To­
warzystwa wagonów sypialnych bumund Garra.n 
W  czasie kontroli zwrócił uwagę na upomnienie 
lirm y, której rachunek figurował jako zapłaco­
ny. Inspektor skomunikował się z szeregiem przed 
oiębiorslw, klóre tria y rzekomo pokryte rachun­
ki za dostawy i w  ten sposób wyszła m. jaw  cala 
alera. Do W arszawy p izyb y i z Paryża główny 
inspektor Ansauit Po  przeprowadzeniu w stępu j 
rew izji do urzędu śledczego zgiosil się dyrektor 
Tow aizystw a wagonów sypialnych ha Polskę Ro­
muald de Vego i zameldował o nadużyciach, —  
śledztwo trwało zgórą rok i ujawniło, ze nadużyć 
dopuścił się kierownik warsztatów, inż. Franci­
szek SLrebewsk', oraz kasjer W łodzim ierz Bon- 
drowski, km ry nie wy pietra i dostawcom, lecz dzie- 
'il ‘ ię z inż. Sk-ełk/wskim. który na rachunku 
zaznaczał, że jest zapłacony. W  ten sposób zde. 
fraudowano 134.650 złotych. Pozą tem dokony­
wano malwersacyj z deklaracjami celnemu. Mia- 
nuwmie do Towarzystwa przekazywano przesyłki 
z zdgranky. Dwa egzemplarze deklaracyj celnych 
pozostawały na komorze, leden otrzym yw ało biu­
ro Towarzystwa. Kasjer Bondrowski pizerabiał 
na tym egzemplarzu wpłaconą sumę na znacznie 
wyższą W  ten spnsob zdeiraudowano 248,165 zł. 
Około 50.000 złotych wynoszą wreszcie fałszer­
stwa przekazów Pn.0, Defraudacje t< Irwaly przez 
trzy laia i uchodziły nezkarn;e, ponieważ oba j 
sprawcy, cieszący się bezgranicznem zaufaniem, 
prawie wcale nie byli kontrolowani. Obaj odpo­
w iadają 1 więzienia. Bondruwski i  inż. Swebow - 
sk’ do w iny się nie przyznają zwalając ją  jeden 
na drugiego.

G R Z Y W N A  P O D A T K O W A  N A  „P F -P E -G E " 
W G RU D ZIĄD ZU  ZO STA ŁA  O BN IŻO N A DO 4 
MILJO.NÓM — W ;adze skarbowe rozpatrywały 
ponownie sprawę najwyższej grzyw ny pod ilko- 
weę j  iką dotąd w vm ierz >no w  Polsce* Chodzi tu 
t spokę akcyjną Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, na któ. 
rą pomorska Izba "karbowa ułożyła w swroim cza­
sie grzywnę w  wysokości 18 md jonów złotych za 
nadużycia fiskalne, z czego 11 m iljonow ptzypa. 
dio za nleostemplowanie umówr, zawartych za­
granicą Obecnie wiadze skarbowe zgodziły się na 
zm iiiejjzenie grzyw ny z 18 na 4 m il jony 'złotych. 
Grzywna jest zabezpieczoną na hipoiece przedsię. 
b icstw a . Nadużycia, z powndu których została 
nałożona, są przedmiotem oadan specjalnej kom i­
su, zJ-żonęi z pięciu ekspertów'.

U PA R TY  W Y W L A Z U A  T R A F IŁ  DO W IĘ - 
Z IE N IA l Warszawski sąd apelacyjny rozoalry- 
'wał we czwartek sprawę oryginalnego wynalazca: 
niejakiegi BociansŁ lego, który swego czasu zaprn. 
ono  wal PK O  nabycie swego wynalzku, uniemoż- 

i i 'ki4C<»*> fałszowanie książeczek cvs«(zedn<po-.io-

i-raga, 22 grudnia. W  czasie dębiny budżetowej 
w  Senacie niemiecki socjalista JcnJ omaw iał spra 
wę tajnych zbrojeń niemieckich. Stwierdził on, że 
wszystkie niemieckie zakłady przemysłowe pra­
cują gorączkowo, wytwarzając mraerytł wejen-

Jak donosi żydowski „Moment" w depeszy z 
Berlina, rząd niemieek n&iegal u Miussoliniego, 
aby uzyskać spotkanie m.ęuzy Litw inowem a H i­
tlerem i Mussolini w yw arł w ielk i nacisk na L i­
twinowa w tym kieruniiiiu Jeśli zas m im o to ko­
misarz sowiecki przejechał przez Berlin, nie od 
bywając żadnych komerencyj, lo dowodzi to, ze 
otrzymał odpowiednie instrukcje z Moskwy. Zda

wych. Ze sitrony jednak prezesa PKO  p. Grui> ra 
spotkał się z jdm ow ą Wówczas Bociaóski zja­
wił się w  PKO  i  fałszy wą książeczką, na którą 
mu wypłacono Dewną krwolę i wtedy p nzyznal się, 
że pieniądze zwraca, gdyż ksiąztczKa jest sfałszo­
wana. Bociaiiiskiego oskarżono wówczas przed są­
dem grodzkim, który go jednak uniew.nnil. —  
W  cztery miesiące później, gdy mimo ponownych 
nalegań PK O  nie chciało zakupić jegc wynaiazku, 
ponownie z iaw ił się ze siatszowaną książeczką. 
Znowu otrzymał pieniądze i znowu natychmiast 
je  zwrócił, p izyznając się do fałszerstwa. T ym  ra­
zem e-prawa uraiiła d c . sąau okręgowego, który 
skazał wynalazcę na rok więzienia. Sąd apelacyj­
ny, rozipalrjjąc wt czwa-tei tę sprawę, odroczył 
ją  dla zbadania stanu poczytalność, upartego wy_ 
naiazrv.

R O ZU M N Y PO M YSŁ TO RU Ń SKIEG O  P O L I­
CJAN TA . Okres „jadosnego wyścigu pracy" jaki 
na leien.c całej Polski iralizowala ,sanacja", —  
przeminął juz, a pozc,stało po nim trochę monu. 
m en lanyrh  gmachów, inuóslwo afer 1 skandaiów 
01 az szereg budowli n.ewykończonych. Zabrakło 
pieniędzy. Jak donosi „S łowo Pomorskie", mia­
sto Toruń ma również swój zabytek z tegc okre­
su. Jest nim nieookonczuny gmach dyrekcji clrog 
wodnych przy ul. Krasińskiego. Ginach kosztował 
zapewne kilkaset tysięcy zknyck, kosz y  wykoń­
czenia ostatecznego wyniosłyby zaledv ie (.według 
zaania fachowców ; kilkanaście tysięcy złotych. 
Tj-mczasem gmach stoi pusty i opuszczony. Ul.cz. 
nicy pow yb ija li szyby, pow yryw ali nawet ramy 
okienne. \V pokojach urządzili sobie miejsce za­
baw i w barhatzvński sposób niszczyli, co tylko

ny JoU w yiiczy ł ca iy szereg fabryk, które w y ­
twarza ,ą materjał wojenny. Stwie dza on dak j, 
te foiinacje hitlerowskie są czkołone w  sposób 
actśie wojsKowy Ponadto Trzecia Rzesza zbroi 
lię  na merzu i w powietrzu.

niem korespondenta slanowiskc Sowietów wobec 
N ieiL.ec, k ó re  jeszcze miesiąc temu pozw oliły  
Litw inowow i na prowadzenie rozmów oiicjalnych 
w czas,? podróży do Am eryki, obecnie ułegłj za­
ostrzeniu, a to z  tego powodu, że rząd sowieck, 
pizekutial się, iz  znany plan przeciwsowiecki Ro- 
seno^rga zyskuje wśród hitlerowców cc raz więrf 
zwolenników.

saę etalu Po k ilku latach znalazł się wreszcie czlo- 
v  lek. który władzom wnskazał d iogę, jak inożnaby 
gmach nielylko uchroń, i od zupełnego zniszczę 
nia, lecz go wykończyć, a nawet doprowadzić do 
tego, że może przynosić korzyść publiczną. P i zed 
kijku m iesiącam ' starszy przodownik policji p. 
D iakiew icz zwrócił się z proubą dc właaz, by mu 
pozwolono wykończyć w  budynku na wiasny 
koszt awa pokoje i  kuchnię, ja^o mieszteanie. — 
Prośbę załatwiono przychylnie i jak się dow ia­
dujemy. pomysłowy policjant od kilku już dni 
zajmuje nowe mieszjsanie. Mozeby odpowiednie 
właoze, zachęcone tym „genjalnym  pomyislem". 
wydały ogioszenit, że gmacb mogą wykończyć lo­
katorzy na własny koszt Wskutek braku miesz 
kań nie zabrakłoby na pewno amatorów 

D ZIEC I I M A T K A  W  PŁO M IE N IA C H . Podczas 
chw ilowej nieobecność' rcdzicow, w  zagrodzie go. 
spodarza Józefa Stasiaka, we wsi Tym iany pod 
Kaliszem, uległo poparzer,iu dwnje małoletnich 
dzieci i ratu jąc# je matka. Napaliwszy w  piecu 
Slasiakowa w’yszla na chwilę du guspodacslwa 
pozcstav iając czworo swoich dzieci w izbie. —  
Przedtem na rurze od piecyka powiesiła mokre 
pieluszK- do wysuszenia. Gdy rura ruzpaula się 
od buchającego w  piecyku ognia, zajęły się pielu­
szki, a od mch stojące opodal Ióżsko. Dwoje dzieci: 
6 i 4-lelme w ybiegły z mieszkania, natomiast 
2-letni Józef i 6-ioiesięczoa Aana pozostały w  
łóżku. Na wszczęły p izez dziec krzyk nadb ;gla 
m a ila , której przedstawi) się ponury obraz: plo. 
nęlo ióżko, a na niem krzyrz&iy silnie noDarzone 
dzieci. Slasiakowa, rahiiąc swoje maleóstwą, do­
znała jak i dzieci silnych poparzeń.

Dlaczego L it w in o w  nie r o z m a w i a ł  z  Hitlerem ?
N AC ISK  M USSOŁINIEGO N IE  ODNIÓSŁ SKUTKU

N o w a  złośliwość Mussoliniego wobec Hitlera
W  tych dniach zamianował Mussolini nowego 

czionka senatu wU.skk.go. Jest non oczywiście 
w itlk i kapitalista, prezes rad nadzoicrych całego 
je r e g u  towarzystw akcyjnych i banków, a na. 
żyw a się... Jezejasiz Lcvy. O wyznanie i „rasę 
niema co pylacl —  Gha .akterysiycznen jesl że 
jest to w  ciągu 11 lat rządów faszystowskich pur- 
wszy wvpadek .powołania żyaa do senatu wło­
skiego. \\ezyscy dolychczasowi senatorowie ży­
dzi bydi m ianowani jeszcze za czasów przedfaszy. 
•towsluch 1 liczba ich zmniejszała się < iągie wsku­

tek wym ierpnia. 1 oto w laśrie  teraz, gdy w  N iem ­
czech szaieje obłęd p a sow y" j dziennikarze idą 
do obozów koncentracyjnych za przypomnienie 
żyaowsKiego pochodzenia gen. Baiby, gdyż „ła p o . 
twarz naraża na szwanl przyjazne stosunki Nie­
miec z W lochami" m.nunuje się Jezajasza Levyego 
senatorem —  Może wikiótce pojedzie on do N ie­
miec z jakąś ważną misją? Dlaczego me? Przeciez 
na ostatnich manewrach ReicLswehry arm ję w io . 
sjtą reprezentował porucznik Levy.

—  0 0 0  —
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T E I E G R A i l Y G W IAZD KO W Y NUMER naszego dziennika wyjdzie V/ NIEDZIELĘ RANO w poawojnej 
objętości I zawierać będzie treść obfita I urozmaicona. >

lyiK o van aer i nmrsnazany na śmierć.
Turyler i Bułgarzy uwolnieni?

Londyn, ‘22 grudnia (P A T ).  Agencja Reutera 
donosi, że według wiadomości ze źródeł dobrze 
poinformowanych wyrok trybunału lipskiego w 
procesie o podpalenie R Aohilagu, który zakomu­
nikowany, jakony już został kanclerzowi H itlero­
w i i prem jerowi pruskiemu Goeringowi, skazuje 
na śmierć van der Lubbbego, zać uniewinnia Tar. 
glera i 3 Bułgarów, N iem niej T o *g la  i inni przy­
wódcy komunistyczni bed* oskarżeni o zd a «ę  
sl»ar.u i poiiownie oddani pcd sąd. Dym itrow, Po. 
pow i Tanew  będ^ niezwłocznie wydaleni zagra­
nicę. Chociaż n.eklóre skrajne kola narodowych 
socjalistów wypow iadają opinję, że nie można pc- 
zwołać, any D ym itrow  ż/w y wydostał się zagra­
nicę, kanclerz H nler i  prcm jer Goerłng w ydali już 
surowe polecenie, aby wyrok aądu lipskiego był 
ściśle wykonany i aby Dym itrow i jego współto­
warzysze doiarli zdrowo i cało do granicy. (W y ­
rok ma być ogłoszony w sobotę).

Ber ilu, 12 grudnia jP A T ). W zw iązku  z donie­
sieniem agencji Reutera, że treść wyroku w  pro­
cesie o podpalenie Reicnstagu została już zako­
m unikowana kanclerzow i H itlerow i i  m inistro­
w i Gouringowi, agencja  W o lffa  stw ierdza, że 
w  ten epooóD w  caiym  św iecie zostało otworzo­
ne wrażenie, że w yrok  ten pod w pływom  pew- 
nyęh czynników  może ułec zm ianie. W  zw iązku 
z tem przewodniczący trybunału najwyższego 
wyjaśn ia, że zgodnie z przepisam i, w yrok  przed 
jutrzejszom  urzędów em ogłoszeniem  nie może

być nikom u zakom unikowany i nikomu nie był 
zakom unikowany. Pom. tem przewodnicząc]7 
t ry D u n ą iu  stw ieraza, ze w chw ili ogłoszenia 
przez agencję Reutera tej w iadom ości członko­
w ie trybunału nie zakończyli jeszcze swych na­
rad.

Bera, 22 grudnia (P A T ). Szw ajcarska agencja 
telegraficzna podaje, że zb iegły z N iem iec oby­
watel poiski L e jzo r Kapłan ośw iaaczył pewne­
mu adw okatow i w Zurychu, że posiada rew e­
lacyjne in form acje dotyczące podpalenia Reichs- 
stagu, w  którąto sprawę poza van der Lu otem  
wm ieszane są pewne czynniki narodowc-sorja- 
listyczne. Kapłan w yraził gotowość złożenia od­
pow iednich zeznań przed trybunałem  Rzeszy w 
razie Udzielenia mu należytej gw aran cji bezpie­
czeństwa.

Berlin, 22 grudnia (P A T ). Dzis w  przeddzień 
ogłoszen ia w yroku  w  procesie lipskim  o podpa­
lenie Reichstagu odbyła się w Berlin ie  rozpra­
wa przeciw robotnikowi imenkemu, oskarż >ne- 
mu o  fa łszyw e zeznania w  procesie lipsk im ,- 
Soenke był świadkiem w tym procesie i został 
aresztowany 30 październ ika r. b. na saii sądo­
w ej, gdyż w  toau rozpraw y przyznał się, że zło­
żone przez n iego zeznania zaw iera ły  szereg fa ł­
szywych danych. Sąa zgodnie z wnioskiem  pro­
kuratora skazał gc na 3 lata ciężkiego w ięzienia, 
10 lat utraty czci i dożywotn ie pozbawienie pra­
w a składania przysięgi.

ZN A C ZN Y  SPAD EK RUCHU PO CZTO W EG O  
W arszawa, 22 grudnia (teł. w l ) .  W edle zesta- 

wien.a oorotu pocztowego za ostatnich 10 miesię­
cy okazuje się, że przekazów pocztowych i tele­
graficznych nadano na sumę 2e9 nnljonów, pod­
czas gdy w  r. 1931 na 405 mnjanów zł. Listów i 
korespondencji zwyczajnej nadano 337'8 iQ Ujem ów 
sztuk, pidczas gdy w  1931 r. 417 nwljonów. Spa­
dek liczby korespondencji w  przeciągu 2 lat w y ­
nosi akolo 30 piocent.

NA  W IC E W O JE W O D Ę  N IE ZD O LN Y,
N A  N O T A R .ll SZA N AD AJE  SIĘ 

W arszaw a, 22 grudnia (lei. v 1.). W icew ojew o­
da warsząwski p W łoskow icz na skutek orzecze­
nia kom isji lekarskiej, która uznała go w 50 pioc. 
niezdolnym do służby, ptzechodzi z dniem 1 sty- 
czDia w stan spoczynku. Chaiakleryslycznem jest 
doniesienie prasy, że m imo tego orzeczenia p. 
W łoskow icz ma być m ianowany notarjuszem w  
jednem z w iększych miast. Jako przyszłego wice­
wojewodę warszawskiego wym ieniają w icewoje­
wodę nowogrodzkiego p. Godlewskiego i w icewo­
jewodę połesk'f*go p. W itkowskiego,

D O LAR
W arszawa, 22 gu u n ia  (tei. w ł.). Dziś w  obro­

tach prywatnych płacono 5 69 zł. Bank Polski pła­
cił 5’65 zł

A R E S Z T O W A N IE  VI YŻSZEGO U RZĘ D NIK A  
PO CZTO W EG O  

W arszawa, 22 g-udnLa (teł w ł ) .  Z polecenia 
6ędziego śledczego aresztowany' został konlrolor 
urzędu pocztowego W arszawa— Piaga  Antoni De- 
iiuisz pod zaizutcm przy w ta szczania przekazów 
pocztowych, które listonosze zwracali poczcie, nie 
zastawszy adresata w domu.

p l a n y  f u n d u s z u  p r a c y  n a  r o k  1934
“Warszawa, 22 grudnia (P A T ).  W czoraj w pa­

łacu Rady ministrów odżyło się posiedzenie ko­
rni etu naczelnego funduszu pracy pod przewod­
nictwem inż, Czesława Klam era. Prezes k lam er 
scharakteryzował w yn ik i finansowe, społeczne i 
techniczne akcji i funduszu pracy w roku 19o3, 
poczem naczelny dy-ektor funduszu pracy poseł 
Madeyski p ized-iaw ii przebieg piać nad przygo­
towaniem piacu icbói na rok przyszły oraz zasa­
dy wykonania tego planu Przedslawiuny pro­
g o m  robót na lok  1934:35, zamykający się cyfrą 
60 nsiljonow złotych, został przez komitet naczel­
ny przyjęty.

M IN ISTE R  BECK PR ZE W O D N IC ZĄC YM  R \ D Y  
L IG I NARODÓW  

Paryż, 22 grudnia (PA T  j. D: tnniki podkreśla- 
-ją  że cap iizszo j sesji Rady L ig i Narodów w  Ge­
newie pizewoduicz>,e będzie polski minister spr. 
zagranicznych Jozef Beck. Obrady rozpoczną się 
13 styizn ia l934

W Y J A Z D  AM BASADORA AM E R YK AŃSK IE G O  
Z MOSKW Y  

Moskwa, 22 grudnia (P A T ). Amoasador Sta­
nów Zjednoczonych w  Moskwie p Builill opuścił 
wczoraj Moskwę, udając oię przez Warszawę, Ber­
lin. Paiyż, do Waszyngtonu. Am basadjr ZSRR w  
W aszyngtonie Trojanowski w osta niej chwili od­
łożył swój wyjazd do Moskwy o kilka dni z po­
wodu rozpoczęcia sesji budżetowej Centralnego 
Komitetu W ykonawczego.

W Y  N IK  W \ BORÓW  W  RUMUNJI 
Bukareszt, 22 grudnia (P A T ).  O ficja lny komu­

nikat ministerstwa sp. a w wewnętrznych wydany 
po wyborach do panameniu, siw ierdza, ze udział 
w  wyborach w ynosił 75 procent uprawnionych 
do glosowania. W ybory odoywały się* w  całkowi- 
tym spokoju. Obliczenia trwają w dalszym ciągu. 
Z tymczasowych danych wynika, że prawie 
wszystkie partje. które puzystąpiiy do wyborów, 
pęaą reprezentowane w nowej Izbie. W eaiug do­
tychczasowych wiadomość opozycja nie uzy­
skała absolutnej większości głosów w  żadnym z 
departamentów, gdy partja rządowa uzyskała 
większość w caiym szeregu d< parlamentów. Nowa 
Izba prawdopodobnie składać się będzie z 305 li­
berałów, 28 posłów partji narodowo _ chłopskiej, 
grupa chłopska dra uupu i secesja liberalria Je­
rzego Braiianu otrzym ują po 10 mandatów, par­
tja chrześcijańska prof. Ouzv ■ partja narodwvo- 
rolnicza Gogi po 6 mandatów, partja węgierska 
28 mandatów, giupa Juniana 5, part a A rgO oja . 
nu 4, partja ludnwa marszałka Averesco, partja 
socjtJrs.-dcr. c k r2tyczna orar żydzi, o ile n.e u- 
zyskają jeszcze potrzebnych im 2 procent ghsów , 
jn rgą p czc -a e  ** m andtfów. Je*t możliwe, że 
jfcrzypueeczenii te i .egir* amisnie po obliczeniu 
*»ia leczn yeb  wyników.

W O JN A  C L L N A  FRJ X Cu3KO -N IEM IE CKA  
Berlin, 22 grudnia ( P a T). biuro W o lffa  kom "- 

nikuje. Toczące się os lamie w Paryżu rokowania 
gospooar :ze r.iemiecko-francuskie nie doprowa­
dź.!/ do porozumienia, Dalsze stosunki gospoda, 
cze między Niemcami a Franc-ją po 1 stycznia 
1934 zaiezćć będą wyłącznie od zarządzeń, .akie 
rzad francusk’ podejm ie w  lym  kierunku. Moc 
wiążąca umowy handlowej z r. 1927 Irwać będzie 
nadal. Zarządzenia niemieckie zależeć będą od 
sposobu, w jaki rząd iranousk- ustalać będzie kon­
tyngenty imporiowe.

O STATE C ZN E  U C H W A LE N IE  SANACJI 
BU D ŻETU  FRANCUSKIEG O  

Peryż, 22 grudnia (P A T ).  Izba deputowanych 
ukończyła wczoraj popołudniu drugie czytanie 
projekru naprawy finansowej, uchwalonej ostat­
nio przez se.iat. Debata zakończyła się przyjęciem  
zmian niektórych artykułów projeklu.

W IE L K I PO ŻAR  F A B R Y K I PA P IE R U  
Lille, 22 grudnia (P A T ).  W  Marqueite ood L ille 

spłonęła doszczętnie w ielka papiernia. Straty w y­
noszą kitka m il jonów franków. Kilkuset robotni­
ków znalazło się bez pracy, Przyczyna katastrofy 
jest podpalenie i to poraź irzeoi w tym < oku Przy 
ratowaniu magazynów jeden z robotników doznał 
ciężkich poparzeń.

N O W Y  D YR E K TO R JA T  FASZYZM U  
W ŁO SKIEG O  

Rzym. 22 grudnia (P A T ).  Rozkaz dzienny partji 
faszystów sk e j prz\inosi now y skład dyreklorjalu 
partji: Marp chla zatwierdzony zosiar na stano­
wisko w.jesekrelarza, dep Serena m ianowany zo­
stał drugim  wicesekretarzem, dep. Marinelli został 
ponownie m ianowany sekretarzem adm inisiracyj. 
nym partji.

SĄD PO LE C IŁ  Z W O L N IĆ  G E N E R AŁA  
O D U F F Y

Dublin. 22 grudnia (PA T  )• Sędzia Sądu Na j- 
wyższego wydał polecenie zwolnieńir przywódcy 
„niebieskich koszul" irlandzkich generała 0 ‘Duf- 
fy  oraz d: ugiego przyv.óacy Suihcana. Sędzia u- 
waza, że pi zelrzym y wame icb w  więzieniu jest 
bezprawne,

REKORD LOTNICZY  
B etavla , 22 grudnia (P A T ) Samotot pocztowy, 

należący uo tow arzystw a „R oya l Dutcb , k tóry 
w iózł 82.000 przesyłek pocztowych do Indyj ho­
lenderskich, przybył do B atavjl, przelatu jąc 
dystans 9.530 km. w  72 godz. 42 min. Samolot 
lec ia ł n iem al bez przerw y dniem i  nocą. 

A M E R YK A  PRZECH O D ZI DO SREBRNEGO 
PO K R YC IA  W A L U T Y ?

Londyn, 22 grudnia (P A T ) .  Prezydent Roose- 
velt ra ty fikow ał porozumienie londyńskie w  spra­
w ie  sreora, osiągnięte w  okresie konferencj. eko­

nomicznej na podstawie wniosku senatora ame­
rykańskiego P il Imana. Jest to zdamem kół mia 
rodajnycb pierwszy krok na drodze do himetałi- 
zmu. Prezydent wydal jednocześnie zarządzenie 
zalcupicnia srebra i otwarcia mennicy dla v /bi­
eli monet srebrnych Na ten cel przeznaczono 24 
m iljony uncyj srebra, drugie tyle zaś stano 
będzie rezerw e

’ ZAM IE SZK I NA K U B IE  
Hawana, 2? g udnia (P A T ).  Nieznani sprawcy 

dokonah zama -hu na 3 pociągi, jadące do He 
wany i wiozące uczestników manifestacji na rzecz 
iządu, sprzeciwiających się tzw. poprawce Platta, 
dającej S'anom Zjednoczonym prawo interwencji 
na >\ume Przez całą noc trwała gwałtowna strze- 
larune w rozmaitych częściach miasta Istnieje 
muziiwośr dalszych zamieszek.

ROZEJ.M BO LJW Jl Z PA R A G W A JE M  

Now y Jork, 22 grudnia (F A T ),  W edług donie­
sień z Monles ideo Bohwja przj jęla propozycję 
zawarcia rcze jm i z Paragwajem

P R Z E G L Ą D  ŁIIE R łtC ffl
N O W A  L ITE R A TU R A  V r NOW EJ POLSCE.

Nakładem  Gebethnera i Wtolffa ukazało się w y­
czerpujące dzieio Leona Pomirowskiego o współ­
czesne! lite-aturze polskiej. Odkładając ohszer- 
n iejsza recenzję na później, narazie sygnalizu ­
jem y, że obraz współczesnej literatu ry polsk iej 
został w tem dziele ukazany w dwóch poczęści 
niezależnych od siehie tomach P ierw szy : „W a l­
ka o nowy realizm14 to ogolno-teoretyczny wstęp, 
syntetyczny opis prądów  literack ich  pow ojen­
nych oraz p ro file  w ybitn iejszych  ptsarzy przed­
wojennych. W łaściw ą  analizę pow ojennej lite­
ratury polskiej daje w sposob w yczerpu jący tom 
p t. „Nowa litbiatnru w nowej Polsce". Omó­
w iony tu został wyczerpująco całokształt życia 
literack iego Po lsk i powojennej, wszystkie nieo­
mal jego  zjaw iska, ogrom ny re jestr nazw isk 
autorskich, od najw ybitn iejszych  pisarz> do naj­
m łodszych i  denjutujących. Jest to w ięc p ierw ­
szy krytyczny obraz nowej literatury polskiej. 
P rzy  końcu książk i autor um ieścił rozprawę, 
dotyczącą metod wprowadzenia literatury współ­
czesnej do nauki szkolnej. Dzięki temu „N o u a  
literatura w nowej Polsce** staje się nieodzowna 
dla każdego nauczyciela-poionisty.

Przepowiednia pogody
na sobotą:

W  całym  kraju  w dalszym  ciągu mroźno. Po  
chmurni m luo m gbstym  tanku, zwłaszcza w 
dzieln icach zachodnicn, dosc pogodnie przy' sła­
bych wiatrach m iejscowych.
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P R O S Z Ę  P A Ń S T W A  i
MODNE — PRAKTYCZNE — TANIO! 1
Tym w łaśnie  waiunKOm od p ow iadają  TOREBKI, PARASOLKI PORTFELE I fnne aktu alne £| 
podarunki MA G W IA Z D K Ę  vylko w Magazynie „N O B L E S S E “ , J ag ie lloń sk a  H a .

Do Torebki, Portfelu lub Teczki monogram srebrny D A R M O ,
~ zss Uwaga na firmą 1 numer domu l la .  •— ■■==-■ I s

S p ra w a  pomocy doraźnej dla bezrobotnych
na R a d zie  miejskiej

Na 'wstępie ostaimcgo posiedzenia Radj m iej. 
6kiej uczczono przes pow itan ie pamięć radnego 
poski Jaegera. R. Wrodzim irski postawił wniosek, 
by gmina postarała się o znaczniejsze ki edyly na 
publiczne Pudowy we Lw ow ie, a nż Malczke 
'mieniem sekcji I I I  stawiał wriosek, by przyspie­
szyć cza« rooót publicznycb. Tymczasem, jak w ie­
m y, metylRo roboty z Funduszu pracy zarzynają 
się z wielkiem opóźnieniem ale nawet roboty z 
funduszów mirgiisliackich nie sa wykonywane w 
okresie l. zw sezonu.

Następnie tow. SKalak postawi! wniosek nagły 
w sprawie pomocy dla bezrobotnych.

W ysoka Rado! —  m ów ił tow. Skalak —  korr.i- 
tet pomocy dla bezrobotnych skończył swoją dzia­
łalność w miesiącu czerwcu i od tego czasu nie 
daje znaku życia o sobie, Tymczasem nadzwyczaj 
ciężl.a zima, nie pozwala niam przejść nad bezro­
botnymi do porządku dziennego, musimy wzglę­
dem bezrobotnych mieć czyste sumienie, musimy 
im dopomóc. Lw ów  ma dziś około 30 tysięcy iiez- 
robotn^ch, dla których pomoc prawie nie istnieje. 
U łożyło się tak nieszczęśliwie, że okre. wyborów 
we Lw ow ie przypada na wiosnę i wtedy napewno 
znajdzie s,ę węgiel dla nieopalanycb mieszkań

t iZ O O B Y  N A  CnO INhC
S W l T C Z I t l  C n O l N h O R f Ł
—■- na GW IAZDKĘ i N O W Y  ROK
WODY HWIA10WC. hOSrltiYBfl.

CLN1 $CI$LE rABRtCIM.
M e t

S k ła d n ic a  Fabr. M y d ła  i Ś w ie c
Y17z%£14> fli* lL . i l '*  Haucka 1 U i Z l l O  (ró t Rynka)

b.edakow alfl w tedy nęazie on już mniej potrzeb­
ny.

P  D iojanowski z wielką tromladracia, zaczął 
replikę na wniosek tow. Skaiaka, oświadczając, 
jaką to wydatną pomocą codzitnają koiime»y Oez- 
rołx,tnych i rzucił m iljonowem i cytrami. Za jm ij­
m y się w ięc troszkę remi cyiram . Bezronotny na 
iudzinę ( ! )  o trz jm u je przeciętnie 3 hocnenki ohle. 
ba k i ogr. na miesiąc, np. p L>rojanowski podał 
dumn:e cyfrę 100 tys. bochenków chleba miesię­
cznie, V0 t\s. objadów miesięcznie, które zjada 2 
tysiące oscb dziennie, 1,360.900 kg. ziemniaków 
(szkoda że nie pjdat w gramach, a oyiaoj m njar- 
dowa cy fra ). Jeśli uwzględnimy, że bezrobotnych 
jest około 30 tysięcy, to wypadnie nam, że bc/io- 
Dotr.y może ujadać ohjad co 10 godzin, otrzyma! 
45 kg ziemniaków ne całą zimc i do tego 50 kg. 
węgla ina całą zimę. Przyznać trzeha, ze cy fry  
.miljon t.zyslasześćdziesiąt tysięcy dziewięćset" 
kg. kartofli brzmi bardzo imponująco, ale gdyby­
śmy naprzykiad chcieK powiedzieć jeszcze 7 w ięk­
szym tupetem, można to samo wym ówki oblicza­
jąc w  gramach „m iljard  360 m iijonow  900 tysię­
cy", a 600 tysięcy kg. węgla dałoby w gramach 
też imponującą liczbę szkoda tylko, że temi cy- 
fiam i ani najeść, ani ogrzać się nie można P rzy­
znać też trzeba, że wysoki ton p Drojanowskiego 
Pod kon.ee repliki nieco się obmzyt, bo przyznał, 
że akr ja nie może niuogo zadowolić, wobec ozego 
przyjm uje zgłoszone wnioski, które bizm ią:

Rada miejska poleca magistratowi, aby z nie­
wyczerpanych rubryk budżetu zmobilizował naj. 
konieczmiejszc środki pieniężne na milychmiaslo. 
w ę doraźną pomoc dla ginących z  głodu i zimna 
bezrobotnych.

Rada ra.djska zwraca f  ię dc nrezydjum miasta, 
aby nalychmiasł przedstawiło władzom central­
nym rozpaczliwe położenie ludności bezrobotnej i 
biednej m Lwowa i wyjednało potrzebne, dosta­
teczne środki na żywność, odzież i opał.

W nioski te jednomyślnie Rada uchwaliło. Zo­
baczymy, jak ie będzie ich wykonanie.

Po zatwierdzeniu wniosku r. Sudhoffa w  spra­
w ie interwencji miasta, p\ nie przenoszono ic 
W arszawy Zakładu Ubezp. od wypadków, zała­
twiono podwyżkę podatku od nieruchomości i po 
datek od psów.

Przed świętami
Zw yk le  pełne ruchu przygotowania do świąt, 

obecnie najzupełniej inaczej wyglądają. Sk!ep> 
wprawdzie zgodnie z przepisami otwarte są do 
godz. 9 wieczór, ale w  znacznie krótszym czas.e 
m ogłyby Zaspokoić swą nieliczną kiijentelę. O ile 
ktoś coś kupuje, szuka rzeczy najpofcrzełmi jszych 
i najtańszych.

Natomiast gromadzą się tłumy poa urzędami 
dzielnicowym i magistraiu, gdzie zwykło się wy. 
dawać jakieś zapomogi w  naturze biednym i bez­
robotnym.

A  zastępy tej klienteli ciągle rosną, ilość ich 
przekracza we Lw ow ie 10 tysięcy rodzin, co o r/na. 
oza około 40 tys. głów, którzy nie tylko nie mają 
na świąteczny posiłek, ale brak im najpowsze- 
dmejszego kawałka chleba.

W łaśnie -isną się przed urzędami miejskimi 
bo teraz wydają bony na bezpłatny węgieł, cisnę 
się przed składami w^gla, bo owe bony realizują.

A  wydają tym ludziom 5C kg. węgła na rodzi 
nę.do 6 o/ćb, dopiero od 7 osób wgórę dawna się 
zwiększa na 150 kg. Jeżeti la progresja ira  bvd 
zachętą, aby luozk mieh więcej dzieci, to chyba 
nie odniesie skutku.

I to jest wszystko, z ozem bezrobotni mają spę­
dzić.

Chociaż....
Czy tamy w  prasie sanacyjnej, że z in icjatywy 

p. w ojewody rozdano -tóO paczek żywnościowych 
— świątecznych m iędzy najbiedniejsze rodziny, 
bez względu na wyznanie i narodowość. 450 pa­
czek Czy nie zadużo...

A  paczki te zawierały 5 kg. mąki, 1 ikg. słoniny, 
l kg. kiełbasy-, 1 kg. cukru, pół kg. konserwy ka. 
wowej, 10 dkg hernaly i 1 kg. mydła. Z edzieży 
i bielizny nic nie dano, tylko mydło, niech cię i>ru- 
dasy m yją.

W  trosce posunięto się tak daleko, że biednym 
żydowskim dano koszerne paczki. —  Inicjatywa 
piękna, a wykonanie, wzruszająco przewidujące 
Czy aby nie zadużo.

•150 paczek —  na przeszło 10 tysięcy zarejestro­
wanych w biuiach miejskich bezrobotnych.

A  obdzielono i inteligencję pracującą
450..
Czy nie zadużo?...

S P O R  I
CZARNI— POGOŃ 1:1. Zawody o raistrzottwo klasy A 

w hokeju na lodzie zakończyły się wynikiem remisowym  
W  pon edz ałek 25 om „potkanie towarzyskie Czarni— 
Pogoń.

TR A V E N  42

mm i mmim
„A le oni także grozili**. Brzmiało to, eo i jak  

I umn< móv. ił, bnrdzo żałośnie.
„Grozili. Co pan poa leni rozumie?“
„Powiadali, że chcą zabit senjora Doux.*‘
„Tego nie mówiliśmy**, zawołali areszto­

wani.
Dyrekror spojrzał ronieznie na Lamusa 

i rzekł:
„N igdy jeszcze nikt panu uie powiedział, 

że chciałby pana zabić? Czy pan także wtedy 
aresziow ał swoją zonę i swmich przyjaciół 
i znajomych i tłukł ich kolbą rewolweru po 
głowie ?“

„To tutaj wydawało mi się bardzo po- 
ważnem“ rzekł Lamas.

„D la pańskiej skóry, czy dla czego? Czy  
któryś z tych. kiórych pan aresztowałeś, nde- 
rzył kogo=>, albo obrabował, albo zdemolował 
kawiarnię senjora Doux? Zapewne nie, gdyż  
w takim razie by łby  mi pan zaraz o tem opo- 
w .edzinł. M y i pan jesteśmy na to, by strzec 
własności i osoby senjora Doux, ale tego nie­
ma w konstytucji, że jesteśmy do tego, by mii 
pomagać w  płaceniu honorarjów, z których 
żadeą człow iek wyżyć me może i by mu po­
magać w zatrudnianiu rwoicb ludzi tak długo, 
że nie mają nawet czasu na pójście z rodziną 
nn przechadzkę. Jeżeli Indzie to znoszą, nic

I nas to nie obchodzi; ale gdy już nie chcą dłu- 
żrj tego znofic, nie jest mrozem zadaniem ich 
za to aresztować. Dlaczego nie ugodzi się se- 
njor b o u x  ze swoimi ludźmi? M iałby wtedy 
zaraz „pokcj A le ten stan rzeczy nie może 
dłużej trwać. To mogłoby prov adzić przecież 
do zaburzeń- Natychmiast polecę zamknięcie 
kawiarni La Aurora na przeciąg dwóch mie­
sięcy. Wtedy będzie spokój.*4 

Zwró*-'ł się do pisarza:
„Proszę natychmiast wypełnić dekret za­

mknięcia na dwa m ielące. Podpiszę go i wv. 
tłumaczę przed gubernatorem. A  pan, senjor 
I/imas, może się chwilowo uważać za zwol­
nionego ze służby, aż mnie gubernator nie za­
wiadomi, dokąd pan zostanie przeniesiony. 
Aresztowanych należy zwolnić. Poza tem je ­
szcze jakieś zażalenia?**

„N ie“ , oświadczyli aresztowani.
Dyrektor wsiał, podał sekretarzowi syndy­

katu, który się pożegnał, rękę i po w iedział 
atu; „N ie mamy w  tej sprawie nic więce^ do 
powiedzenia. Wszystko dalsze jest w  rękach 
panów. Dobrze było, że mogliście mnie tAk 
prędko sprow adzić. Zawsze mamy jeszcze ta­
kich, którzy nie dotrzymują kroku,**

„A lbo dotrzymać nie chcą, bo są związani** 
dodał sekretarz.

„Dostanie miejsce, gdzie będzie mógł robb  
oszczędności, bo nie będzie miał wydatków'. 
Mam już takie miejsce dla niego, okolica, 
gdzi“ jest pełno bandytów'. Jeżeli jest coś

wart, może to tam udowodnić. A  jeżeli nie 
jest nic wart, wyrzucimy go Należy on je ­
szcze zawsze do starej gwardji, która sądzi, 
że dyktatura jest jedyną właściwa formi 
rządu. Niezadługo pozbędziemy się ich 
wszystkich i jest całkiem dobrze, gay  ci 
ostatni, kiórych jeszcze mamy w  służbie, po 
padają w  stare błędy i dają się nnm w  ten 
sposób poznać.**

„Ha!*4 wykrzyknął sekretarz, „w Stanuch 
ncLodzą te stare błędy za najnowsze zarzą­
dzenia.44

„Wiem o tem * odparł dyrektor, „ale jeżeli 
już wiele naśladujemy, wszystk.ego me mu­
simy naśladować, a zwłaszcza tego, co nie od­
powiada więcej naszym czasom. Tc środki 
były  kiedyś dobre, możliwie, ale dziś są naj- 
głupszemi jakich można używać. I także 
w Stanach »ą stosowane tylko przez osłów, 
a osłów mają oni tam więcej niż my, o ile 
chodzi o dwunożnych “

*  5.
O ba j urzędnicy z zielonemi sznurami na 

surdutach przyszli do ser jora Doux i oddali 
mu dokument. Doux dostał okropnego stra­
cha i krzyknął do żony:

„No tak. mamy tutaj ten rząd bolszewicki. 
Ładnego ligm  mi splatali.*4 

„Co się stało?** zapytała żona, zbliżając się. 
„Zamknęli nns.“

(w iąz daLzy nas^pi)
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L  ,! n i?
CO MA Sl RD ELE K  1)0 JASNEJ GÓRY?...

Było i przeszło...
Ubiegłej niedzieli w salach hotelu „Imperial'*, 

głośnego jako „Salon sportowy", gazie na konce­
sje „Zw iązku sportowego'*, społecznie według 
wszelkich państwowych szykan „wy szlamowali" 
ci bracie fonsę, żeś portki przez łeh musiał Ścią-
giC.

Ale by io i przeszło...
N ie mćgł tego przeboleć Ruafin Nlajblum i Jo- 

nas Gabel i w jakiejś „b ia lrurze" spław ił kaiupy, 
którejś ze strzeleckich gwiazd, że go nawet ranga 
nie oslunila. Byic i przeszło.

Na każde święta, zawsze „złote serce" pań i pa­
li :usiek od Miłosierdzia, po T ow  milośn.ków ja . 
m nikuw.i kanaików, az do „św, pmkowi.ika Nti- 
kołaja" urządza t. zw. w*entę.

Za jedne 20 gro6zy można było wygrać całe 
prosię, a żydzi koszernego indyka

Dobroazieje na tej lo ierji za chiaL i pieniądze 
szły na t. zw. cet społeczny.

Zazdrośc ili w ldccznie t< go zarobku „oracze**, 
z pod znaku „św ię.ej legendy**, którzy nawet je . 
szcze wtedy do majtek nie robili, gdy robiła się 
legenda i urządzili również „społeczną wentę

Jeszcze jedna konkurencja miłosierdzia — fi- 
łantropji... Legjon Młodych...

A le jest i pi ze jazie...

K H O ^ I g A
TEATR WIELKI

S„boU  Teatr nieczynny.
Niedziela, 7 30 „Pieniądze ło nie wszystko".
Poniedziałek- 7'30: „Pieniądze to nie wszystko".
Wtorek, 3'30: „Fraulein Doktor” ; 7'30: „Pieniądze to 

nie wt zystko".
Srooa, "'ÓO' „Pieniądze to t.'e wszystko” .
CzwerDk, 7‘30: Koncert Towarzystwa muzycznego
Piątek, 7‘30. „Fraulein Doktor'*.

TLAIK R 1. .M Al I OSl.l
Sobota: Teatr nieczynny
Niedziela, 7'30: „Stefek".
Poniedziałek. 7'3U: ,.Stefek*'.
Wtorek. 3'3G, „W aterloo” ; 7 30 Stefek
Środa. 7'30 Stefek".
Czwartek. 7'30: „Stefek".
Piątek, 7'30 „Stefek".

—  o o  O —

W Y B IC IE  SZYB W  SĄD Z IE  OKRĘGOW YM .
Ubiegłej nocy kcmuniśc' w y nil i kilka sizyb w  
gmachu sądu okręgowego przy ul Batoicgo.

M EROzs.MYŚLNij OT K i l,1E. W  holem „Naro. 
dna Hcstynica * przy ul. Kościuszki zalru’a się 
Marja Leninuwma z Sambora. Cierpią.a ona na 
Bezsenność i z a z n a ła  weronal, którego wzięta 
zbyt wielką dawkę.

PO ŻAR . W czoraj wybuchł p< żai w domu sena­
tora Maka ewicza przy ul. Zielonej 5. Pasiwą po­
żaru padł praw ie cały dach domu.

TO I OM O KR\ M1NALNE. Oskarowi Kalisma. 
nowi (żółk iew ska 10) skradziono rad jo w y  aparat 
m arki Telephomu, wartości 15u0 złotych, a z mie. 
szkania Karola Dia manta garderobę, wart. 1680 
złotych. — Aninie h iw ak ze ZLoisk sk adziono 
pugilares. Spiawcę Dymitra Greczyna ari sztowa- 
no. — Aresztowano p* za tern Kazim ierza Dumań. 
skiego za kradzież garderoby. —  Pięć aieoztowań 
za kradzieże, trzy za wałęsanie, liz y  za paser­
stwo i dwa za sprzedaż zapalniczek i kamyków, 
pochodzących z przemytu.

BEZ M A TK I. W  miejskim zakładzie dła b ied­
nych przy ul. Wronowskich, jakaś nieznana ko­
bieta porzuc**La swoje S-miesieczne dziecko pic* 
męskiej.

Z A M IA S T  KO <C Il*KA  K AR AB1N —  W ydzia ł 
śledczy w poszui rwaniu za Kościukiem Marja- 
nem na Pa iekach Łyczakowskich znalazł w m ie. 
szkaniu Piotra Jęd'zejszyna karabin wojskow y 
francuski, który zakw estjonowano.

Nowe poezje
S T A N IS Ł A W  JE R Z Y  LEC: „B A R W Y ". Poezje 

Lw ów  1933. Pierwszy tomik młodego poety w y ­
padł korzystnie. L iryk ' jego  cechuje oryginalność, 
=wiadcząca o niezależnym talencie, który nie zna­
lazł jeszcze swego pełnego wyrazu, ale wyraźnie 
Się przebija nazewnąLrz w doskonałych przenoś­
niach, porównaniach i w  sztuce wytwarzania na­
stroju Goprawda Led nie panuje jeszcze w zupeł­
ności nad językiem , który m iej sran  i jest nie- *

zgrabny a nawet sztuczny, ale ope-ujr bogatem 
słownictwem. Treść jest wdzięczna, a koncepcja 
Larw, pizy najmniej w ujęciu,'udana Często ude­
rza autor w  strunę społeczną, ale unosząc się we 
mgłę liryk i abstrakcy jnej nk zawsze trafia w ła­
ściwie i wywołu je czasem fałszywy ton. W szyst­
kie te braki nie są jednak zasadnicze Borykania 
się bowiem z madet jalną i formalną Konstrukcją 
wiersza jest charakterystyczne dla każdego debju- 
tanta i stanowi pewien etap ewolucyjny. W  kon­
kretnym zaś wypadku jest ono równoważone prze­
dziw nym  kunsztem spajania kontrastów w leane, 
Autor stwarza bow.em świetną syntezę zdrowego 
realizmu z rafinowaną fantazją, skrajnego natu­
ralizmu s t ó w a  z najczystszą liryką Przysparza 
to czytelnikowi wiele wrażeń estetycznych Tom ik 
zdobią liczne grafiki. J. Barski.

I  * M 1 S A D t t t t t l
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SU R O W Y PA N  N A C Z E LN IK
Pierwszy dzień rozprawy trwał aż do godziny 

9 w ieczoicm  Zeznawali przeważnie podoficero­
w ie straży pożarnej, w yaając oskarżonemu ko­
rzystne świadectwa

W  drugim dniu iczpraw y zeznawali na wstę­
pie strażacy, którzy czyścij* kościoły i cerkwie, 
klóiych to robót podejm ował się Ciećkiewir.z na 
Wiasną rękę Za tę pracę p iau ł pc lbO do 200 zł.

Strażk btocb jeźaził z oskarżonymi Ciećkiewi- 
czim  na wycieczki i zwoził cegły z Kulpaikowa 
na Sobieszczy-znę. Za kilkugodzinną pracę dzień 
me otrzymywał po 50 groszy.

Świaack Miśków oczyszczał cegły na Kulpar- 
kowie, zv»vżone na Sobieszczyiznę.

Przew.: Co panu za to płacono?
Sw.: Dostałem na piwo.
Szofer straży pożarnej Michuika naprawiał au­

ta oskarżonego. Na pytanie prokuratora świadek 
stwierdza, że dla Giećkiewicza pracował w  cza­
sie służby przez trzy dni, poza tern sadził drzew­
ka, odbierał robol), zwoził cement w chwilach 
wolnych od służby

P rze w : K io pana zastępował w czasie służby?
Św.: Raz zastępował mnie kolega, w innych 

dniach nikt mnie nie zastępował
l-rzew i ł o  znaczy, że gdyby był pożar, nie by­

łoby komu wyjechać?...
Na pytanie prokuratora świadek zeznaje, ze 

mniej więcej otrzym ywał za swą robotę po 1 zł. 
50 groszy dziennie. Przed założeniem fundamen­
tów za roboty ziemne płacił Ciećkiewicz tylko 
p-rpió.’i A'..n.i i piwem

Były szofer straży pożarnej Kuźniar, p .accwal 
pt zez cale lato na parceli Cieókiewicza, za trzy 
dni pracy otrzym ywał 5 zło ych, czasom nic. By­
ły też dni, w których pełnił pracę dla Ciećkiewi- 
cza w czasie służby.

P izev ..! Co znaczy „nic nie płacił"?
Sw.: Były tygodnie, kiedy nic nie płacił.
Przew. Dlaczego pan robił zadarmo?
śwv. Bo chciałem się utrzymać na stanowisku
Pi-zcwodn.: I lak par wyleciał!
Św.: No tak, byłbym  U m  został dotychczas, 

gdybym  był wszysJko robił co pan naczelnik 
chciał.

Świadek były  slrzżak Kreczkowski Pracował w  
różnych, okolicznościach dla p. Giećkiewicza, czy­
ścił aula prywatne Za to nie otrzym ywał żadne­
go wynagrodzenia. Świadek przyznaje, że czasem 
p. Ciećkięw icz jezdził do pożaru swem autem 
pry walncm.

św iadek Słobcdzian, spe.nsjonowany woźnica 
straży pożarnej, woził p. Giećkiewicza końmi do 
teatru, kina, woził także szyny na budowę.

Świadek daszyński, by ły  strażak, plantował 
parcelę Ciedkiewirza na Kułparkowie. N ie j i z y -  
pem ira  sobie, czy za tę robotę otrzym ywał oso­
bne wynagrodzenie.

Przew.: Dlaczego pan został wydalony ze stuż- 
by ?

Świadek: P  Ciećkiewicz mnie wydalił* bo spóź­
niłem się z urlopu o pięć dni.

Świadek Pater, by ły  strażak, w czasie służb, 
stracił glcs tak, że m ow i szeptem Zeznaje on, że 
ozy scił kościoły w  czasie służby.

Sicctaie o z d o b y  
na d rze w k a

w ogromnym wyoorze poleca

Cukiernia haucha i m , , .M AC£R A‘‘
L w * > v u ,  u l .  L e g r o n u w  L .  3 3 .

Śwdadek Berjcchi, strażak, przez dwa lata czy­
ścił cegły z krmina na Kułparkowie. Na żądanie 
p. Giećkiewicza świadek, pized służbą wykony­
wał niektóre ptace na budowie iw Sobkszczyżnie. 
Czasem spóźnił się z legc powodu do służby. — 
Zeznaje dalej, że deski z rusztowania w  straży 
pożarnej zwożone były na budowę p. C.ećLiewi- 
ClZŁ.

Oskarżony w  tern miejscu usiłuje wytłumaczyć, 
że mateijał ten był jego własnością

Prokurator: Jak ktoś się spóźnił do roboty, byd 
karany?

św iadek: B ył karany.
Prokurator Czy pan był karany?
Św Je  nie, bo mnie pan .mczeinik zwalniał.
Zeznania wiceprezydenta R.yka dotyczą spra. 

w y nadużyć w  zw iązku z taksówką Cieekiewicza. 
Na pylame przewodniczącego, czy swiaaek wie 
coś o lej taksówce, świadek wyjaśnia, że o lrzy. 
mat w  tej sprawie kilka anonimów. K iedy zain- 
terpełował o to Giećkiewicza. ten oswiaazył, że 
taksówka jego ma stały posioj w mieście, g nie 
w  garażu straży.

Przew.: Czy wiadomo świadkowi, że oskarżony 
używał strażaków przy budowie swego domu?

Uwindek: Owszem, otrzymałem takie zawiado­
mienie i zw róo le ir  Cieckiewicz,, wi uwagę żeby 
lego nie robił.

Świaaek ŁcrocKi, instruktor straży pożarnej, od 
siania tajemnicę, że wr księgach zapisany by! s.ra„ 
żak nazwiskiem G arrła la, tymczasem była to 
służąca Ciećkieiwioza.

Śv iadek Safciewicz, naczelnik straży pożarnej 
V Przemyślu, Łczuiaje. że auto j.g o  było napra- 
v, ranę w  warsztatach straży.

Obruńca wnosi o przesłuchanie Teodora Malań- 
czuka i zareKwi.owania akrów dyscy'p'łinarny'cb 
orar listy kw a lifikacy jac j eskerżenego,* celem 
stwierdzenia, że t3nże w  ciągu 35-letmej slużny 
nie olrzr mai ani jednej nagany.

Trybunał wnioski te odrzucił i od i o czyi roz- 
p-awe na juLro.

KO M IN  Z K U LP A R K O W A
\\ akcie oskarżenia, jiak czytelnicy przypom i­

nają, oskarżony zoclał p. Ciećkiewicz również o 
to, ze nabył komin w  Kuloarkow ie, któr.* roze­
brał i zwozid kazał siłam i strażackiemu Oskarżo 
ny tlumaczyi się, ze nabył komin dla celów eks­
perymentalnych, chodziło mu o to, ze by stw ier­
dzić. jak będzie padał kom.n Komin kosztował 
100C z ’ , a sprzedał go oskarżoąy, jak wyjaśnia, 
za 40u zł. Strazakó**’ zajm ował dla swych pry­
watnych usług, poza godzinami służoowcmi.

Zarzuca sie również p. C., że dokonywał rrd- 
czyszczania kościołów s-iłami slrażackiemi. Oskar­
żony ̂ tłumaczył, że odczyszcmme kościołów odby­
wa się od łat za specjalnym wynagrodzen iem .—  
za spec ja  lnem leż wynagrodzeniem strażacy de­
korowali gm achy magistrackie.

Oskarżenia sprzedaży starych wysartowanA ch 
butów tłumaczy oskarżony tem, że za pieniądze 
otrzymane ze sprzedaży* butów kupowano dla bi- 
bljoieki książki, na zarzut rozwożenia w ody dła 
firm y Bewucki oskarżony twierdzi, że został 
wprowadzony w błąd, który odpokutował docho- 
dzenieir dyscyplinarncm.

R.M1JO L W O W S K IE
Niedziela 24 grudnia

9 00— a.5t: Audycja poranna. 10 15: Nabożeństwo. —  
11.57: Sygna1 -.zaau. 12 10. Wiadomości meteorologicz­
ne. 12.15 Poranek muzyczny z FUharmonj' warszaw  
skie, 13.0C: „Tęsknoty i proroctwa Mickiewicza**. 13.12; 
Daiszy „ląg poranku 14.00 Słuchowiska whjskie i gra­
mofon. 15.20: Koncert orkiestry salonowej z W arszawy. 
lo.OO Pasterka z Bazyliki obrządku ormiańskiego we 
Lwowie. 16.45: Kwadrans literacki z W arszawy. 1700: 
Pogadania z W a rszaw y  .W igilja świata". 17.15: „We- 
jo l i Now ina" (irodzina kolend). 1E.00: Słuchowisko: „W i­
gilja wojewody*. 18.40 Arje i pieśni z W arszawy. 10.00- 
„Braterstwo wszelkiego stworzenia". 19.10: Rozms ilości 
19.30: Radjotygodnik dla miodzieiy. 19.50: Koncert z 
W arszawy. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00: Feljetcm 
z W arszawy. 21.15: Dalszy ciąg koncertu 22 00- >,a we- 
rofej lwowskiej fali. 23.05: Gramofon 2-*.00— '.00: Pa­
sterka z Ostrej Bramy w  W im ic.

cxxxxxxxxxxxxxrxxxxxxxxxxxxxxrxxxxxx>
T O W A R Z Y S Z  El TO W  A R Z Y SZK11 

R O ZPO W SZE C H N IA JC IE  SM o j  D Z IE N N IK !

„Mrezol“ Gąseckiego
najskuteczniejsza maśr na odmrożenia. 

Sprzedają apteki.

Redaktor odpowiedzialny: Dr, Romuald Szumski —  Drukarnia Ludową w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.


